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ina zas/ezyt lo H a | rio rftólnni w bdom cści, Ze o d  I c z e r w c a  r  b .  otwiera 
sw oa filię w  K o w lu  n a  W o ły n iu ,  która będzie wykonywać w»zelkio bao- 
k n ęe  oneracye, ,iaK to: inkasso w etuli, frachtów kolejowych i t. d. Dyskonto 
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Zarząd Kijowskiego T-wa Wzajemnej 
asekuracyi od nieszczęśl. wypadków
na zasadzie S 34-go : tatutu T  wa zaprasza pp. członków T-wa na zw ylle wal
ne zebranie, mające się odbyć d. 29 maja o godz. 2 po poi. w Kijowie, w lo

kalu ÓKi/.ąUh (kre.>zc/atyk 5) dla rczpa tr/en ia  następujących spraw: 
ł)  Sprawozdania Zarządu o stanie spraw T-wa za 1909 r 
i') ' rruw cidam i komisjjfi rojtW -jneJ.
3j Eozpairzonia i zatw ierdzenia bilaran na 1 stycznia 1 ' j !0 r.
4) tłozpairzenia i zaiw ierdzem a budzetn na r. Tuto.
r>i /.w ę ^ e m a  premii d ia  po?«odow anych ubezpieczycieli.
(i W y  id u ia "  ivłocków zarządu, zam iast wylosowanych i 1 kandydata 

statutu), (i-Az ó r/louków  komiryi rewizyjnej i 2 kandydatów 
>i a dokonania rowizyi --prawozdau^ za r. 1911 (§ 47 siatulu).

7) bpraw  bieżą-ych.
Zebranie, jako powtórne, idbędzio się b. wzpb-du na dość tbe-.nych 
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O Finlandyę.
Petersburg, dn. 21 maja.

W ciągu 3 dni słuchałem uważnie roz
praw Dumy nad projektem finlandzkim, sta
rając się najobjektywniej poznać motywy 
i argumenty zwolenników kutegorycznego 
zwrotu polityki rosyjskiej w Fmlandyi. Ale 
i dziś po przeczytaniu referatu komisyi, po 
wysłuchaniu mowy p. prezesa ministrów 
i argumentów pp. Krupienskiego, Zamysłow- 
skiego i von Anrepa, jestem w tem samem 
p łożeniu, c i poprzednio. Po dawnemu nia 
dano tu żadnych dowodów, żadnych us ra- 
w edliwień. W.-zyslko, co powiedziano w obro
nie pro|ektu, da się zreduKować do tego, co 
wyraził jeden z posłów z właściwą prawicy 
symj liftkacyą rzeczy: rob my tak, jak chcemy.

To te i grunt jurydvczny zosUł tu dość 
wcześnie opuszczony. Oprócz p. Miłakowa, 
nikt ju t na nim nie stoi. Prawo i zobowią
zania zostały wzięte po za nawias.

Wyraz ł to bardzo dobrzy w drugiej 
sw» j mowie teDŻe poseł Milukow. Raczej ze 
smutkiem i goryczą, niż z oburzeniem, kon- 
s ta t i wał on .sm utny rys kultury rosyjskiej", 
ujawniony w debatach dumskich, mianowi
cie „brak poszanowania prawa i słabość po
czucia prawnego". W Europie powoływane 
s>ę na dokumenty historyczne jest w dysku- 
sy.ł argume tem ważkim; w tern się wyraża 
tradycya prawna My zaś—mówił —r> syan:e 
nie chcemy pamiętać nawi t  dnia wczoraj
szego, codzi- nme chcemy rorpuczynać życie 
na nowo. Dla nas łamanie obietnic uważa 
się za coś zupełnie naturalnego. Niech so 
bie finlandczycy rozumują po europejsku i szu
kają precedensów. My mamy .szeroką natu
rę". Mamy w rękach siłę, na co nam prawo?

P. Mdukow oskarża prezesa rady mini
strów, że działał środkami demagogicznymi, 
mówiąc o stratach inateryalnych, o „sile 
wszechnarodowej“ i t. p. Następnie dowo

d z ił, że Finlandya gotowa był* czynić ustęp- 
suwa i otwierała drzwi do zgody, ale rząd 
woli wyłamywać ścianę. Fałszywe jest i nie
naukowe dowodzenie p. Stołjpina o konsty- 
tupyi f nlandzkiej: w Austryi np. parlament 
ma może łamać woli sejmów. Rosya nie 
ma żadnyth szczególnych interesów pań
stwowych w Fmlandyi. Kraj leży na g ra
nicy ze Szwicyą, mocarstwem slabem i nie- 
grtżnem; o wpiowadzenm tam kultury rosyj
skiej me może być nawet mowy. Pocóż 
więc te wszystkie projekty, które naród spo
kojny, nawet flegmatyczny, doprowadzają 
do rozdrażnienia rozpalonego do czerwono
ści? Ale tu  je t ciągle ta pensće immuable, 
ta mądrość państwowa, która wydaje się 
niewyczerpaną. Niedawno Duma uchwaliła 
prawo o zabieraniu gruntów kirgizom. Nie
dawno Duma obraziła uczucia religijne mu
zułmanów, wsk. tek czep o podniósł się ton 
jch deklaracyi. Świeżo ogłoszono wojnę po
lakom i st.roobrzędowcom. Projekt finlan
dzki je st nietylko szkodliwy; on je st wprost 
me do wykonania. W porównaniu z nim 
program Bobrikowa był kwintesencyą ostroż
ności i umiarkowania. Ale droga gwałtu 
j  st drogą po pochyłości: gwałt wywołuje 
opór, a opór powiększa gwałt. Jest to koło 
zaczarowane. W r. 19uo Bobrikow wobec 
oporu finlandzkiego czuł się bezbronnym 
i żądał wzmocnienia środków walki. Plewe 
jednak raoził „niejaico odpoczynek, aby nie 
powiększać fermeatu narodowego*. Wkrótce 
wszelkie żądania Bobrikowa zwyciężyły. Re- 
presye były coraz silniejsze, a Bobrikow 
coraz energiczniej bronił „pozycyi władzy".

Zwracając się do projektu, Milukow 
twierdzi, że większa część proponowanych 
w nim praw już jest wcielona w życie. Rada 
ministrów od r. 1908 pełni funkeye zwierz 
chn cze nad sejmem i senatem finlandzkim 
Rezultatem tego jest zupełna dezorganizacja 
władzy w Finla dyi. Z senatu ustąpili na 
w e t  starofinowie pokorui i teraz trzeba szu 
kac kandydatów na senatorów finlandzkich 
telegraficznie po całej Rusyi, wśród ludzi, 
którzy kiedyś coś umieli p^ fińsku lub 
szwedzku, albo urodzili się w Finlandji, 
tlbo  choćby tam odbywali służbę. Zaczynają 
ustępować i gubernatorowie. Na i< h miejsce 
ciągną już ai anturnicy.

Co się robi w F nlandyi nie może być na
wet porównane z aneksyą B śni i Trar swalu. 
Tamte kraje otrzymywały po aneksyi kon
stytucję. "W Transwiiu wczorajszy wróg 
dsiś st»ł się najlepszym przyjacielem. Rosya 
zaś znosi komtylue.yę i z przyjaciół czyni 
wrogów.

Punktem centralnym wystąpienia dru
giego mówcy kadecaifgo p. Makłakowa stał 
się jego atak na centrum damskie. I \  Ma- 
kłakow po mowie p von Anrepa nie może 
już dojrzeć rółnicy między październikówca- 
mi, a skrajną prawicą. A le—mówił—między 
p-ździernikowcaini są także konstytucyona- 
liści. Czyż n e widzicie panowie, że burząc 
konstytucyę finlandzką, burzycie jednocze
śnie i rosyjską? Niema bowiem ani jedne
go dowodu użytego przeciw Finlandyi, któ
ryby nie mógł być zwrócony przeciw ken- 
stytucyi rosyjskiej. Mówią wam, że konsty- 
tucya finlandzka nie opiera się na między- 
narodowem uznaniu, że o niej mil zą trak
taty. Zapytam was: a na czem opiera się 
nasta konstytucya? J 'ś l i  Finlaodya posiada 
obietnice aut nomii, to cóż my posiadamy? 
My mamy Manifest 17 p ź Iziernika, mowę 
tronową, ert. 86 praw zasadniczych,—ale 
jeśli słowa Monarchy nie wystarczają, jeśli 
udzielona przez Niego konszy t ic ja  może być 
cofnięta, to jakież posiadacie rękojmie, że to 
samo nie zdarzy się i z nami? Fóż odpo
wiecie, gdy wam powiedzą, że słowo Mo
narchy je>t cofnięte? Jak będziec e reago
wali ntł środSEhp który skierowujecie teraz 
przeoiw Ftnlaudyi? Panowie mówiliście tu 
o tem, ze wszystKic Jawne akty fmlandzkie 
posiadają jedyni) wartość historyczną. Przyj
dzie czas, kiedy wam powiedzą, gdy będzie
cie się powoływać na 17 października, na 
17 kwietnia, że tu jest jedynie wartość hi
storyczna. Jeśli uważacie, żt precedens ka
suje samo prawo, to przyjdzie chwila, którb 
juz prorokuje „Rm.skoje Zaamia®, gdy w b s  
zapytują: o jakiej konstyiucyi mowa? Wy 
macie także 3 czerwca i t. p cały szereg 
precedensów. A skoro one się raz zdarzyły, 
to już wina konstytucyi.

Więc kiedy to się dzieje —ciągnął dalej 
mówca—kiedy to czyni rząd, to temu się 
nie dzi*ię, On jest konsekwentny. Ale po
cóż panowie ciągniecie za nim?

Pan Makłakow zaznacza dalej, że pro
jekt finlandzki gorszy jest od aktu 3 czerw
ca, bo jest obłudny. Udaje zgodność z pra 
wem, a jest zaprzeczeniem prawa. Rfąd 
czyni to świadomie, bo pragnie zdeptać ideę 
konstytucyjną, która mu jest nienawist
na, on prowokuje Finlandyę do wystąpień, 
które usprawiedliwią wszystkie średni repre
syjne, a inaczej on rządzić nie potrafi. To 
jest zrozumiałe. Ale że pomaga rau cen
trum konstytucyjne, że pomagacie mu w 
tem wy, którzyście opowiadali kiedyś, że 
rhcecie olnowić Rosyę w duchu wolności i 
pra» a. wy, którzy, nic dotąd nie zrobiwszy, 
debiutujecie tem, że rujnujecie to, co stwo
rzone zoitało nie waszemi rękami, wy kló 
rzy mówicie o uczuciu narodowem i nara
żacie Rosyę na wstyd narodowy — to je s t 
akt. który na długo może p.derwać wiarę 
w Roiyę.

W szeregu występów przeciwników 
projektu, wyróżniło się jeszcze po za mowa
mi pp. Milukowa i Makłakowa, przemówie
nie posła piotrkowskiego p. Władysława Żu
kowskiego. P. Żukowski nadzwyczrj umie
jętnie wyzyskał tu jedyne i wyjątkowe po
łożenie, w jak  em się znajdował: położtnie 
praktyka. Rosyanie są (a przj nnjmniej by
li do ostatmch czasów) w spTiwach prze
wrotów wewnętrznych jedynie teoretykami. 
Polacy w tej mierze są może ra j większymi 
praktykami świata: przechodzili ws-ystkie 
fazy zarówno sewnętrzno-polityrzn", jok 
psychiczno-p lityczno. P. Żukowski wyszedł 
ze szrauek sporu jurydyczneg i i dyal^-ktyki 
politycznej, aby pokazać naocznie, jak  his 
torya wykazuje, jak fakty potwierdzają, jak 
losy uwidoczniają we wszystkich warun
kach konsekweneye założeń, wziętych za 
punkt wyjścia przez rząd i większość Du 
my. W świetle takiego sprawdzianu faktycz
nego ze szczególną siłą występują iluzye za
równo marg. Wielopolskieg • jak J. Sznel- 
m tnna.

Wymienione trzy kapitalne przemówie
nia wyczerpały wszysUie bodaj najważnLj- 
sze argumenty przeciw projektowi. Tr?ej 
mówcy lubo starannie przygotowani i do- 
świad.zeni, powtarzali jedynie lub uzupeł 
niali swych poprzedn ków.

W rozprawrch finlandzkich nairozpaczli 
wiej przedstawiło się centrum. J-go po 
glądy rozwijali na trybunie p. Kapu-tin i p 
von Anrep. 0  przemówieniu pierwszego na 
wet wspominać niepodobna, bo to była 
mięszatiina czułostkowości pro win yonalnej 
% naiwnością polityczną, godną starego pro- 
ftisora hygieny. Co się tyczy. p. Anrepa, to

jego aigumenty oceniono już w poprzednich 
mowach, zacytuję tylko a titre docinnenfaire; 
p. Anrep mówił:

— Nie ntleży mów;ć o prawach, lecz 
n potrzebjch narodowych i uaństwowych. 
Trzeba się zapytać czy potrzebny jest dany 
projekt?

Odpowied i n& t> nie może być dwu. 
Błąd rządu nie polega na tem, że wniósł 
lany proickt, lecz że go wniósł o £0 lat za 
późno Mówią, że prawodawstwo zaiośred- 
nictwem Dumy sprzeciwia się kunstytucyi 
finlandzkiej. Ten argum ent nie ma żadnej 
wartości, bo skoro konieczność państwowa 
wymaga wydania jakichś ! praw, to tej ko
nieczności powinny się jpoddać w s z y s t k ie  
konstytucyę, nawet gdybjł istniały. P lity 
sa kresowa wogóle powinna unikać zd by
wania serc.

Ona powinna unikać poszukiwania mi- 
łośii na kresach, bo ustępstwa rodzą jedy
nie rozdrażnienie. Należy^ wprost jiowie- 
dzieć, nie tchórząc przed tendeocyami libe- 
ralnemi, że najwyższa sprawiedliwość po le- 
ga na ochronie interesów państwowych. To 
państwo będzie szanowane—& rriiłt ści nam 
nie potrzeba—które w sttosób jasny i wy
raźny prowadzi swą Lnię pan.twową. Rusy 
lik acyl nie potrzeba, ale gdy je st koJizy 
między interesami miejscowymi, a państwo
wymi, lo nie mo>na się wahać. P. Siołypin 
nit-p »trzebn:e usprawiedliwia się co do kor 
nieczności projektu finlandzkiego. Oa jest. 
niezbędny. Basta.

Oto jak mówił p. von Anrep. Przemó
wienie to dosięgło szczytu amgancyi i u 
proszczonej myśli politycznej.

Rozprawy finlandzkie są już r a  ukoń
czeniu. Dalszy ciąg nie przyn.esie nic no
wego.

Rozpoczyna się pierwszy akt polityki 
kresowej przy udziale rosyjskiego przedsta
wicielstwa narodowego.

Scevinu$.

kościelny, wspierany pr/ęz liczną orkiestrę 
dętych i rzrrętyi-h instrumentów, wykonał 

sacerdos magnus", a potem „Te Deum 
laudamus*, dwa rrędy diiewcząt w szatach 
białych sypały kw:aty pod m’gi metropo
lity, stąpającego z biskupami: S. Denisewi- 
czem 7 jednej i J. Cieplakiem z drugiej stro
ny. Gdy J. E. metropolita zajął miejsce na 
tronie, inspektor seminaryum, ks. Z. Łosiń
ski, przeczytał bulle papieskie do kapituły 
mohylowskiej i kleru, prohoszcz zaś proka- 
ledralnego kościoła, ks. I \  Karewicz, io lu 
du, w tłómaezemu polskiem, litewskiem i 
łotewskiem. J. E biskup Denisewicz, do
tychczasowy administrator archidy ecezyi, 
złożył w ręce nowego ar^jbi.kiiDa rrądy, 
które spełniał po śmierci ś. p. arcybiskupa 
A. Wnukowskiego. Metropol ta  dziękowkj 
biskupowi za serdeczne pow tanie i w swo
jej przemowie do biskupa i do duchowień
stwa J. E. arcybiskup wyraził nadzieję, że, 
przyjnując łodź archidyecezyalną, ma płynąć 
dalej pod sztandarem wiary św. i za urogo- 
wskazem gwiazdy—Najświętszej Maryi Fati
my, przy wsparciu doświadczonych duchow
nych współpracowników.

Fo złożeniu hulJu raetrcpolicie, naj
przód przez biskupów, a później przw innych 
duchownych, J . E. ks. Kluczyński wygłosił 
mowę do ludu, w której, wyłuszczając go
dny opłakania stan religijny we wszystkich 
warstwach społeczeństwa, zwrócił uwagę 
słuchaczy na pomyślny skutek, jaki osiągają 
instylucye, idące w parze z wymaganiami 
Kościoła katolickiego.

Zwróciwszy się wówczas do ludzi roz' 
maifcych stanów i zawodów, a radząc im żyć 
w zgodzie ze sobą, stosownie do zasad reii 
gijnych, prosił iłuchaczy o pozostawanie 
wiernymi synami Kościoła.

N o w e  o g r a n ic z e n ia .

R M a ministrów zaaprobowała juz projekt no
wych tktTnfczoń co d )  w ładania ziem ią przez osoby 
poihodzema niirosyjski‘ g7 w gub. kijowskiej, wełyń kiej 
i podolskiej.

P ro jek t ton wywołał ogromny popłoch ii ród drob
n y  h rolników, polaków t  Królestwa i niemców kolo
nistów, którzy posiadają z.iemię na podstawie umów 
prywatnych (tak zw. czaprodaznychł), poświadczonych 
tylko w gminie (tw ołosi’/) . śj-ieszą oni tioinnie do 
kancclaryi rejęnta’Dych, ahy tranzakeye zalegalizi wać 
i pr/yoblec w formalne nasuwy hypoleczne. Atoli no

ona namiętności wieków minionych, brutal
ną nienawiść prawosławia do katolicyzmu. 
W ielk ie  błędy mszczą się w polityce i o- 
bawiamy się, ze ta filipika naszego prezy
denta ministrów będzie nns kosztowała bar
dzo drogo!

„Stołypin jest patryotycznym i śmiałym 
mężem stanu. Popieraliśmy zawsze jego po
litykę, która była dotąd Zarówno liberalną 
iak stanowczą. Jakżeż mógł teraz nie zro
zumieć tego, że mądrość i sprawiedliwość 
nakazywały mu skazać na milczenie te nie
wczesne uczucia!

„Polacy są przecież słowianami, a więc 
pobratymcami. Są narodem dzielnym, a Ro- 
syi potrzeba żołnierzy. Ich „kultura", jak 
sam prayznał, me jest niższa od naszej. 
W literaturze i w sztuce polacy zajmują 
śrie tn e  miejsce. Mogliby, powinniby stać 
się węzłem łączącym dzieci wielkiej rodziny 
słowiańskiej, przyciągnąć du nas czeohów, 
murawiaii, Słowaków, Chorwatów, jak przy
łączyli się do nas już Serbowie, czarnogórcy 
J bułgarzy. Jeżeli Peteisburg ma być Rzy
mem słowiańszczyzny, to W arszawa mogła
by stać się jej A tepaini. Tak przedstawia 
się, według hasaego pojmowania peea/y roz
wiązanie problematu. Ale nieoględne wystą
pienie Stołypina niijte to rozwiązanie unie
możliwić!"

bynajmniej nie pochlebia mojej ambicyi narodowej. 
Znany publicysta frai < us'ri z pierwszej połowy zeszłego 
wioku. .lul )S Jan in , określił doskon.lo  sposób postępo
wania frężrzyzn, k tó r/y  spotkają znajomą damę w kom- 
pnru  tuiąuyr.b ją  okolicznościach. Człcwiok źlo wycho
wany zr cimujo kapelusz i kłania się. Człowiek z wy- 
hew am cm — odw raca się. Ale ten, kto posiada istotnie 

wysoką kulturę i delikatność, ]»atrzy poprostu z iniuą 
człowieka niewidzącego nic z powoda krótkowidztwa. 

Dyplomaci z pewnością powiedzioli sobie:
— Zdjąć kapelusz—nic wystarcza. Udawać, że 

niczogo nie widzimy, również nie można, ponioważ dy- 
p lju a c y a  nie powinna być krótkow idjącą. \ io m a  rady, 
trzeba się odwrócić.

I istotnie, do loży w Izbie n ik t w tym dniu nie 
przybył.

Ingres J. E. Metropolity 
Wincentego Wilczyńskiego.

I igres J. E. arcybiskupa merropolity 
mohylowskiego W. Kluczyńskiego, odbył się, 
jak to jut doniosły depesze, w Petersburgu 
w kościele prokatedralnym dnia 23-go maj-a. 
Na spotkanie dostojnika kościoła przybyło 
liczne grono dziekanów arehidyecezyi mohy 
lowskiej i dyecezyi mińskiej. Obecnymi też 
byli członkowie kaD tu |y  monylowskiej, pra
lne: W. Erdman, W. Świder ki. F. Affma- 
sowicz, kanonicy: S. Bałtruszysz, F. Ostrow
ski, dziekan petersburski K. Budkiewicz, pro 
bopwwrtwie petersburscy oraz z Taszkentu— 
ks. J Pranajtis, profesorowie akademii, sn 
miuaryum duchownego i wielu ionych du
chownych z Ich Eksc, biskupam;: Ś. Deni 
sewiczem i J. Cieplakiem na czele.

0 godz. 9 zrana przybył ks. arcybi
skup W. Kluczyński i, powitany przez cale 
duchowieństwo przy głównych drzwiach, 
przy odgłosie fanfary rzvmskiej orkiestry 
pod przewodnictwem p. Gorzdniaskiego, udał 
się przez szereei wiernego ludu, udzieiając 
pasterskiego błogosławił ńsl.wa. Gdy chór

Dyplomacya a projekt finlandzki.
iRiocz» podkreśla delikatność rezydującego w 

Petersburgu ciała dyplomatycznego,;które podczas obrad 
nad projektom f nlandzkitn w Dumie usunęło s ę dy
skretnie. W  leży dyplomatycznej podczas debatćw nad 
tym projektom nie było ani jednego przedstaw iciela 
dyplomacyi ouropejskiej.

— Je s t to delikataość — mówił z tego powodu 
w kuluarach jeden  z pizedstaw icieii oporycyi — która taryusze w Łucku, Równem i Pubm e odmawiają tym

żądariom  i tlómaczą iutrresantom , jż aczkolwiek wy
mieniony projekt dotąd jeazczo Dumie Państwowej 
przedstawiony do uchw alenia nie został, ale istninj* 
sekretne rozporządzenie, nakazujące rejentom, aby Uę 
od sporządzania podobnych aktów wstrzymy yali.

„Journal des Debats" o polityce Stołypina.
—)oo(—

Streściwszy i scharakteryzowawszy w 
sposób odpowiedni mowę Stołypina w spra
wie ziemslw, „Journul des Debats* pisze: 

„Mowa ta wywołała zdumienie. Przy 
znają powszechnie, że następstwa jej fą o- 
płakane. Stawiono w niej poza nawias wszel 
kiego prawa najpiękniejsze prowineye pań
stwa, w dodatku narażone szczególnie na 
najazd obcy. Czyż to jest zachowanie się 
godne ministra, godne męża stanu? Dodać 
tfP b Jf 'żc cała jego argumentacya jest nie
słuszna. Od lat 47 nie było najmniejszych 
buntów w Polsce. Gdy w całej Rosyi sza
lała rewolucya (1905 i 1906 r ), tylko ona 
pozostała spokojna.

„Gdy nastąpiła nieszczęsna wojna man
dżurska, polacy, którzy nie interesowali się 
nią wiele, pomimo to pełnili w niej swój o- 
bowiązek, jako żołnierze. Wreszcie przy o- 
bradach parlamentarnych posłowie polscy, 
jakkolwiek zdziesiątkowani tendencyjnie 
przez niesprawiedliwą ustawę wybór zą, gło
sowali bez szemrania za kredytami wojsko
wymi ola obrony państwa.

To gwałtowne wystąpienie iesl zarów
no niezręczne jak niesłuszne. Sprawi we 
wszystkich prowincjach zachodnich wraże 
nie najfatalniejsze. Odciągnie oa nas (ro- 
-■yan) tych w zystkich wadujących się, któ
rzy stanowili większość w tych dcielo cach.

Może rzucie ich zrozpaczonych w ra
miona Austryi (która popiera w sposób bar 
dzo zręczny polskość w Galicji), a może n« 
wet w ramiona Niemiec (które również w 
soosób zręczny zawiesiły środki ucisku w 
Poznańskiem). Wreszcie w Rosyi środko 
wej. w całej okolicy moskiewskiej, rozbudzi

Trzęsienie ziemi.
Ze wszystkich miast Włoch południo

wych nadchodzą wieści o trzęsieniu ziemi. 
Ognisko trzęsienia ziem'., jak się zdaje, było 
w okolicach Neapolu i Salerno i rozchodziło 
się kręgiem. Nawiedziło miasta: Avellino i 
Bantyento w Kampanii, na pdudnię dosięg
ło miast: Cosenza i ćataiuaro  w halubru, 
Foggia w Apulif, na północo-wschód ł Po- 
lenza na południo-wschód od Neapolu.

Na całym tym obszarze trzęsienie zie
mi poczyniło olbrzymie spustoszenia. Wielka 
liczba osób znalazła śmierć na miejscu. 
Wskutek walenia się oudynkow, w wielu 
mi-jscowościach zdarzyło się mnóstwo nie
szczęśliwych wypadków.

Ludność ogarnięta paniką zbudzona ze 
snu, gdyż katasirola miała miejsce około g. 
3 nad ranem, zbiegła w pola.

Do miejscowości zagrożonych wysłano 
na ratunek liczne oddziały wojsk z Rzymu.

W Avellinie trzęsienie ziemi nie wy
rządziło szkody. W Calllri zawaliło się wie
le domów. Wydobyto tam dotychczas z pod 
gruzów a trupów.

Z Foggli donoszą, że na słynnej k ate
drze w BowiŁO ukazały się  rysy.

Według ostatnich depesz w Salerno 
wydobyto dotychczas 40 trupów. W okolicz
nych miejscowościach katastrofa wyrządziła 
wielkie zniszczenie. Wojsko broni mienia 
ludności przed rabunkiem. Krói i królowa 
udali się na miejsce katastrofy osobiście.

Z  ż y c i a  p r o w i n c y i .
—o--

Winnica—d. 25 maja.
Miasto od paru dni przybrało ożywio

ny charakter: walne zebranie podolskiego 
Towarzystwa rolniczego, posiedzenie jego 
rady oraz sekcyi, wreszcie trzydniowy ja r
mark na konie, bydło i wogóle inwentarz 
ruchomy. A więc zjazd ziemian, ua uhcach 
pojazdy, a n aw .t samochody, do których 
zdążyliśmy s:ę już przyzwyczaić.

Geny, ma się rozumieć, w hotelach ro
sną—w wagonach pociągów, zdążających do 
Winnicy, o miejsce trudno.

W dniu 23 maja odbyło się zebranie 
rady, nazajutrz zeL-ranie crłonków podolskie
go Towarzystwa. Szozegółowsze sprawozda
nie z przebiegu obrad podam w następnej 
korespondencji, dzis ograniczam aię poda
niem nazwisk nowych członków rady, wy
branych na miejsce ustępujących z kolei: 
pp. J. Szczeniowskiego, L. Zabouna, E. Slar- 
na-Jaknbowskiego, A. Sawastyauowa, W. 
Bukraby i S. Wroczyńskiego. Są mmi pp. 
Hudym Lewkowicz, J. Dawydow, St. Pfaf- 
fius, Włod. Jaworski, W. Gasztowt-Bukruba 
i S. Wroczyński.

Giówną atrakcję zjazdu stanowi ja r
mark hodowlany. Jak  zwykle, ulokował się 
on na placu wystawy. Nie jesi to zbyt do- 
godnem dla publiczności, albowiem, a ty  
przedostać się tam , trzeba przejechać s/xiry
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kawał mocno zakurzonej (frogi, natomiast ze 
wzglądu na budynki stałe, plac jest jedy- 
nem miejs/ero, gdzie tego rodzaju imprezy 
mogą się odbywać.

Urządzeniem jarmarLu zajmował się 
komitet, składający się pod.przowodnictwera 
p, Józefa Piotrowskiego z pp. St. Chodkie
wicza, K. Dyakowskiego, W. Unickiego, Józ. 
Podgórsk ego, K. Rakowskiego J. Rokickie
go, W. Roszkowskiego i Wł. Uziębło.

Jerm erk został otwarty w d. 25 maja. 
Na placu od rana powiewają* chorągwie,'^w 
restaura-yi i kawiarni wystawowej, pobielo
nej na lę uroczystość kredą — ca aaje się 
mocno we znaki szatom zwiedzających, za
czyna się krzątanina, na estradzie czerwie
nieją czapki orkiestiy gniewańskiej.

Wy jowadzanie okazó w w yznaczone jest 
na godz, 12 tą, lecz dla jakichś przyozyn 
gospodarze się spóźniają, więc tymczasem 
goście obthudzą stajnie, oglądając przypro 
wadzone okazy.

Od czasu do c?asu na p lacu '} ukazuje 
się wyjazd: uprząż-bał igulska świeci;blacha 
mi obok krakowskich thomątów, od czasu 
do czasu wspica się wierzchowiec pod przy
branym w biały ubiór kozakiem, wszystko 
to wraz z gromadkami pubii/zneści stanowi 
bardzo malowniczy widok.

L icytacja wyznaczona na jutro, lecz 
już zaiaz po otwarciu jarm arku dokonano 
parę tranzakeyf. Wszystkie sztuki eą licen- 
cycnowane.

Prezes komitetu, p. Piotrowski, uprzej- 
m 'e nas Informuje o właścicielach okazów. 
Widzimy tu korne ze stadniny pp. Dunin 
Kozickiego, K. Mle Mianowskiego, J. Rokic
kiego, W. Jaroszyńskiego, sędziego Russa- 
nowskiego, którego wierzchowiec wprawi# 
wszystkich w zachw yty A . UurghordU, S. 
WerDachowsklego, Szabanidta, M. Regul
skiego, Fr. Jaroszyńskiego, Bcipio del Cam 
po, który przyprowadził tr*y śliczne konie 
(dwa z rk b  « zostały n a t y c h m i a s t  1 Dabyte), 
S. Wroczyńskiego, Zajcewa, A. Mlchtlskie- 
go, A. Gajewskiego, W. Baranowsaiego, Por
czyńskiego, W. U ziębły -— piękr.ie dobrana 
czwórka karychf br. Ołizara, hr. H^ydena.

Pani M. Wróblewska, J. Pułaski, L 
Wiśniewski, posiadają na jarm arku piękne 
okazy chlewni.

Bydło rogate, równieżjiicenoyonowane, 
przyprowadzili pp Podgórski, IJurghardt, M 
Reg alski, Porczyński, Gajewski, , Lwowski, 
p^ni M. Wróblewska, S. Orlikowski, F. We- 
ker, Rakowski, hr. Grocholski, hr. Heydeno- 
wa. Ogółem coś 120 sztuk.

Dowiadujemy się, że lista okazów nie 
jest jeszcze zamknięta, i wiele jeszcze jest 
w drodze.

Około godziny 5-ej zaczyna zjeżdżać się 
na plac coraz liczniejsza publiczność. Oprócz 
ziemian śpieszą na jarm ark i winnicsanie, 
stęsknieni do wszelkiego rodzaju ] rozrywek. 
Ituch przy stajni się zwiększa, wyjeżdżają 
coraz nowe zaprzęgi. Jeden^z gospcJnrzy 
oznajmia mi, że wkrótce rozpocznie się po
kaz, lecz, niestety, niebo protestuje prze
ciw temu.

Gromadzące się r.ddawna chmary zaczy
nają przerzynać coraz częstsze błyskawice, 
& szalony wicher, miotający tumanami ku
rzu, znilisza publiczność do1 szukahta schro
niska w budynkach. Wkrótce zaczyna pa
dać deszcz rzęsisty.

Po jakiej godzinie burza ucichła, deszcz 
ustał. Zachm urone jednak niebo nie wró
ży nic dobrego, temperatura spadła znacznie 
i publiczność śpieszy do doiuu.fc.Nleliczne 
jeszcze gromadki kontynują spacerj przy 
dźwiękach muzyki.

W ostatnich dniach takie burze często 
nawiedzały Podole. W niektórych miejsco
wościach połączone były one z gradem i sił 
nym wichrem, który wyrządził znaczne szko
dy w posu i folwarkach.

Podobno wiatr wyrządził wiele szkody 
w majątku Dzwonicha, p. Jaroszyńskiego.

J. B -sk i.

KRONIKA PROWtNCYPNALNA,

Bar
rano

(Z  p ir m  i  od k-retpond**tóu>).

—  Nabożeństwo za Orzeszkowy w 
dyczowle. Dnia 18 maja o godz. 11 
w kościele Farnym w Berdyczowie, stara
niem zwolenników oświaty ojczystej, w uzna
niu włHkicn zasług na teza polu ś. p. Elity 
0  zeszaowej, odbyło się żałobne n&bożeń 
stwo za dnśzę Czcigedrtj imarłej.

— Wyścig! konne. Jarmolinieckie T-wo wyłoi 
g w konnych nrtąrtz. dorocznym zwyczajem w c u s ie  
jarmarku w Jarmolińcach w yścgi konne. W yścigi bę- 
Ją 8-e od -ywały w ciągn trzech dui — 27 czerwca. 
29 i 10 czerwca. Ogólna suma mgróJ wynosi 3,»50 rh

W d. 8 lipca rozpoczną się wyścigi w Płesairo- 
wie. które potrw ają również 3 dni — b, i l  i 13 lipca 
Ogólna -urna mających się rozegrać naąr^d — 2,370 rb. 
O jrócz tego, zs rowno na wyścigach jarm ohuieckicb, 
jaz i płoekirowskich poza nagrodami pienięznemi ro 
zegrywano będą cenne przedm oty, ofiarowane przez 
różne osoby członków T -.ra  wyścigów.

KRONIKA
K i l s z l a n y l t .

D iii 29 (11) Makryma B.
Jn tro  30 t12) F e lik sa  P . M.

W nhotf si .j*a g o i .  3 a .  51 
Z ichód słoń a  redl, 8 n. 07 
r U f t i ć  lu la  goCz 16 a .  16

— Wycieczka Kolarska. Sekcya Kolar
ska P. T. G. w niedzielę dn. 30 muja urzą 
dza wycieczkę na szosę żytomierską. P ank t 
zborny c u k ie rn i Semadeniego, wyjazd o 
godz. 7 rano.

—  Polacy w zarządach miejskich W 
dalszym ciągu nadesłali odpowiedzi telegra
ficzne na zapytanie gubernatora kijowskiego 
w sprawie sk ła tu  narodowościowego rad i 
zarządów miejskich prezydentowi miast: 
Berdyczowa, Zwincgródki, Skwiry i Kaniowa.

Berdyczowska rada miejska składa się 
z 36 radnych, z których do narodowości 
polskiej należy—14; zarząd miejski składa 
się z 4 urzędników, z których p laków je.»t 
3. Z wolnego naimu pracuje 27 urzędni
ków, w ich liczbie 10 polaków.

Zwiaogródzka rada miejska posiada 26 
radnych; w zarządzie m ejskim pracuje 4 
urzędników z wyboru, polakow w radzie 
miejskiej i wśród urzędników z wyboru nie
ma. Urzędników z wolnego najmu posiada 
zarząd miejski 15, W tej liczbie 2 polaków.

R»da miaAa Skwiry składa s ę  z 23

radnych, w liczbie klórych jest l polak. 
Wśród urzędników z wyboru, których jest 
3, i z wolatgo najmu (11) niema żadnego 
polaka.

Kaniowska rada miejska liczy 19 ra 
dnych; rarząd miejski składa się z 4 urzę
dników z wyboru i 3 z woluego najmu. Je 
den z radnych należy do narodowości ży
dowskiej. W radzie miejskiej i zarządzie 
niema żadnego polaka.

— Stacya dośw iadczalna . Gubernator 
kijowski zatwierdził uchwały rady miejskiej 
z dnia 2 4  bieżącego miesiąca, za wyjątkiem 
postanowienia o wydzieleniu częś -i gruntu 
miejskiego pod centralną stacyę doświadczal
ną, co do którego zażądał bliższych wyja
śnień.

Na żądanie dyrektora departamentu 
rolnictwa wszystkie dane, dolyciące urzą
dzenia w Kijowie okręgowej stacyi doświad
czalnej zostaną dostarczone ministerstwu 
przemysłu i rolnictwa, które zbiera je, gdyż 
rząd ma zamiar wnieść do Demy Państw o
wej projekt prawa o urządzeniu w państwie 
szeregu rolniczych instytucyi doświadczal
nych.

— Komitet ziemski. Diiś o g. 11 ej 
zaczyna się wiosenna sesya kijowskiego ko
mitetu gubernialnego do spraw gospodarki 
ziemskiej. Posiedzenia będą się odbywały 
w lokalu marszałka szlachty t a  placu Ratu
szowym.

— Z Opery Wobec lego, iż do reper
tuaru operowego w przyszłym sezonie wej 
dźie szereg oper Wagnerows dch, któro wy
magają zwiększenia orkiestry, w teatrze pro
wadzone są roboty nad rozszerzeniem miej 
sca dla muzyki.

— Zwiedzanie Kijowa. General-/ubei- 
nator kijowski zezwolił na pobyt w Kijowie 
od dn. 21 do 27  czerwca uczenicom gim- 
nazyum w Sorokach żydówkom, które przy
będą w celu zwiedzenia Kijowa z wycieczką 
urządzaną przez wzm ankowane gimnazyum

— Skarga aUDjektów Subjekci i pra
cownicy sklepów z kapeluszami złożyli gu 
bernatorowi skargę zbiorową na swych chle
bodawców. W  podaniu tern pracownicy ża
lą się na postępowanie swych chlebodaw
ców, którzy pod groźbą wydalenia, nie zwa 
żając na wydane przez ra^ę miejską przepi
sy obowiązujące o unormowaniu dn a robo
czego i odpoczynku świątecznym, zmuszają 
ich pracować w święta i po zamknięciu ma 
gazynów. Skarga ta wręczoną zostsła po- 
Itomajatruwi, który pclecił policji śledzić za 
przestrzeganiem przepisów obowiązujących i 
winnych przekroczenia tych przepisów po
ciągać do odpowiedzialności sądowej.

— Rewizya instytucyi kredytowych. Za- 
iząd do spraw drobnego kredytu wydelego- 
wał do gub. kijowskiej rewizora zarządu p. 
Chranowicza w celu wszechstronnego zba
dania insty tucji drobnego kredytu. Na mo
cy rozporządzenia gubernatora kijowskiego, 
polieya ma obowiązek do pomagania p. Uh. 
podczas czynności rewizyjnych.

— Cr Je ra . Wczoraj do szpitala Ale
ksandrowskiego przywieziono 17 chorych 
z wyraźnymi objawami cholery.

Stwierdzono za pomocą analizy bakte- 
ryologicznej fakt zasłabnięcia na cholerę w 
di). 26  b. m. u 6 osób, w d. 2 7  b. m  n 3 
osób. Ogółem skonstatow ino cholerę od po
czątku epidemii u 67 chorych.

Zmarło na cholerę w dn. 26 maja 3 
osoby, w dn. 2 8  maja—1 chory; ogółem od 
początku epidemii 27  chorych.

— Wczoraj lekarz sanitarny Woskre- 
sleD&kij wiuż z komisarzem poiicyjnym 
stwierdzili fakt nic do uwierzenia: na sto
kach góry Cesarskiej w t. 7,w. , daczy Ku- 
kuszkina* znalazło przytułek około 1,000 o- 
sób, włościan przyjezdnych, płci obojga w 
najrozmaitszym wieku. Okazało się, że są 
to pasażerowie z 2 statków konkurujących 
z T-wem żeglugi na dystansie Kijów-Ekate- 
rynosław, których właściciele, pregną zmu 
slć T-wo żeglugi do zapłacenia sobie zna
cznego odstępnego, zniżyli do minimum ce
ny biletów. Aby tern łatwiej odciągnąć pu 
biiczność, rekrutującą się głównie z włościan 
pątników, sprzedają oni bilety w jodną 
dragą stronę za bajeczaie nizką cenę— 
kop. Tysiące wic ścian, skuszonych perspek
tywą taniego przejazdu, bez grosza prawie 
puszcza się w drogę, lecz w Kijowie na 
potyka ich zawód: pomimo posiadanych bi
letów właściciele statków me przyjmują u 
dających się z powrotem na pusłid  i nie' 
szczęśliwi pozostają w mieście bez żadnych 
środków, żywiąc się z żebraniny, mieszkając 
bod gołem niebem, pijąc i kąpiąc się w wo
dzie dnieprowt-j. W rezultacie—kilkanaście 
wypadków choleryny, 2 wypadki cholery. 
Onegdaj osób takich było 500, wczoraj cy
fra wzrosła do tysiąca.

0  powyższem władne miejskie niezwło
cznie powiadomiły gen.-gubernatora oraz 
zwróciły się do inspektora żeglugi z prośbą 
o wzbronienie aferzystom sprzedawania bhe 
tów w obie Btrony.

— Lekarz sanitarny p. Woskresienskij 
oglądał wczoraj dom noclegowy w klasztoT 
rze Frołowskim. Znalazszy dom w fatalnym 
stanie pod wzgleaem sanitarnym, p. Wo
skresienskij polecił go zamknąć do czasu od
restaurowania.

— We wsi Kniażyczaoh, pow. kijowskie 
go zachorowało na cholerę 2 osoby, z któ 
rych 1 zmarła, 1 wyzdrowiała.

We wsi Chalepie pow, kijowskleero za
chorowała 1 osoba; w Trypelu—l, w Rżysz 
czewie—1, w Uzerniachowie -1 , w Sołomen- 
ce—1.

Na przystani w Kaniowie z parostatku 
idącego z K jowa wysadzono na ląd z ozna
kami cholery 9 letnią Halinę Soroka.

OSOBISTE.
— Wczoraj zrana powrócił z 01e?y do 

Kijowa senator Diediulin.
— Wczoraj przy Dy ł do Kijowa komi

sarz Dworu Najwyższego, ko. Urusow.
— Przybył do Kijowa i stanął w hote

lu %Continental“ starszy inspektor Banku 
Państwa, rzecz. rad. st. W. Numkow.

— K RA DZIEŻE Do mieszkam* A. Tarczowi- 
cza, przy ul. Ljzakowskiflj N r 3, w la.ło  przez okno, 
celem popełnienia kradzieży, dwóch rabusiów; manewr 
ten jednak spostrzeżudu i jednego złodzieja schwytano.

Z m ń sikan ia  nieobecnego w Ki.owie odwukata 
Waszańskiego przj ul. Fuszkióskiej N r 41, złodzieje 
w biały dz: iii sura Ili złotych przedmiotów i srebra on 
sumę rh. 300.

W  uotelu cPalais Royalea z nnnoru  S. l.ow in i- 
wej okradziono rzeczy na rb. 100 — 2 mieszkania O. 
Bortnika przy /y tu ieto rzsk im  zaułku Nr 4 skradziono 
rzeczy za rL — Zo sklepu jub ilera  A. Danków- 
skiego przy ul. A leksaudrow saiej N r 83 skradziono to
warów na sumę rb. 103.- Z mieszkania N :e1zielnickio-

go przy ni. Trccli?wiatltiol3kioj skr, dzi. no rzeczy ra  
rb. 100. - Mieszkanio Worobjowa przy ul. Ż jlańskiej 
Nr 1 IG okradziono na rb. 150. — Opró.-z tego, popeł
niono ubiegłej doDy cały szereg mniejszych kradzieży.

— 01’IAIiY D N IEPR U . W pobliża Jach tk lu b u  
kąpały się 15 - le tn u  M arya Cbarczenko i 17-letnia Ste- 
fd^ida Da licleuko. Dziowczyny wpadły w głębokie 
miejsce i obie poszły na dno. Uratnwi.ć się ich nie 
udało.—Gr. Ambrozow zawiadomił policyę, żo w Dnie
prze w pobliżu Słubódki u tonęła jego znajoma 18 letnia 
Marya llryszozonko. — N sprzeciw  Ogrodu Cesarskiego 
utonął m alarz pokojowy Sergiusz Jrgorow . Zwolk je 
go nie znaleziouo.

— KRADZIEŻ KONIA. Na ul. Basojnej skra
dziono J . Abramiczowowi konia z furgonem.

— POM IESZAN IE ZMYSŁU W NA T LE R E L I
GI J NEM. W łościaniu W .  Gerasimenko zirytowany 
w soborze, Ze modlący się zamało sie żegnają, odgryzł 
sobie kaw ałek palca u lewej ręki. Opatrzyło go Pogo
towie.

— PO P IJA N E M U . W  m ieszkania in iroP guo - 
ra, B. Kusznirenki, (Lwoj?ska47) w czasie pijatyki do- 
szio do bójki między małżonkami Kuszmrenkami a  A. 
Pctrenką. l e n  ostatni tuocno pijany zadał najprzód 
nożem ranę KuSzuirence, poczern puścił się w pościg 
za jego żoną. T a  n c ie lła , a  Peireuko poranił przeebo 
drącą przez dzied/inioc T. Nowięką, poczem zranił sie
bie, Pogotowie oboje przewiozło do Aleksandrowskiego 
szpitala.

— NAGI NA ULICY. N a Rroszozatykn około 
god . 4-ej po poł. zatrzymano jakjotzoś czltw ioka, który 
w adtmowym stroju bieg prz6* ulicę, Ukazsło się, ze 
był te B. Bereżnyj, umysłowo chory, który uciekł z Ki- 
■•yłowskiego szpitala.

— POŻAR, W posiadłości N r 11 przy u l, Prod- 
sławińskiej skutkiem nieostrożnego obchodzenia s ;ę 
z ogniem wybuchł pożar, który zniszczył galeryę na 
piętrowej ef.cynio.

— K ARY  /ADM INISTRACYJNE. Za nieprzed- 
stawiauio meldunków gubernator skazał w drodze ad 
ministracyjno.1: 9 osób ca 25 rb grzywny; 2 na 15 rb.; 
10 — na 10 ib ;  1—na 7 rb.; 12 — na 5 rb. i 17 Osób 
na 3 rb. grzywny.

— ZNALEZIONE P A P IE R Y . N a ul. Iustytuc- 
kiej p. F . Treziencew podniósł zguMom przez k(g.'ś 
2 listy za:taw ue baoku ziemskiego. L isty zostały w rę
czone policyi cyrkułu pa<acowego.

— N IFSZC ZEŚLIW L W APADKI. V A mok za
wrotu gtowy spadł z  kat uzcli (Troicki targ) B hozbach. 
Silnie poturbowanego K. opatrzyło i odwiozło do szpi
tala A loksandrowskiego Pogotowie — Z powodu zwa-j 
lenia s ę z wozu przewożonego straganu, został zranio
ny kap 'ec  S. lijin . Pogotowie odwiozło knpea do 
szp ita li.

z  sąDOw.
Stróże bezpieczeństwa.

Wczoraj kijowska izba sąJow a przy udziale 
przedstawicieli stanów rozpa‘,ry ~ ila  sprawę strażników 
Andrzeja Remezowskiege i Dymitra Szemietowa, o- 
skarżonych o pobicie włościan podczas pełnienia obo
wiązków służbowych oraz o wymuszanie.

Remezowski i Szemietow 4 września roku ze
szłego, dokonywując objazdu szosy Żytomierskiej, wstą
pili 1o f kwarku Płatonowa, w pobliżu 8'acyi Huro- 
wszczyna; tu w karczmie uoili się należycie, poczem 
wyszli przód dom, aby zaczerpnąć nieco świeżego po
wietrza. N a ich nieszczęście przechodziło tamtędy kil
ku młodych żydów z których jeden gpśno  nazwał stra-' 
zników «barbosami.ł ozemieiow niezwłocznie wyciął w 
twarz jednego z żydków, Froim a Cypeniuitr, ktnry wi
dząc wojowniczą postawę przedstaw icieli władzy, rzu 
cił się do umeczki.

Wtem ktoś krzyknął, że to Łuszpina, znany ban
dyta, oddawna poszukiwany p rtez  policyę. Wobec te- 
Bo strałn icy  ruszyli w pogoń za przestępcą który tym 
czasem zdążył się ukryć w sadybie, należącej do 8ło- 
bożeniuka i braci CzerniawsL.ch.

N ie mogąc znaleźć Cypeniuka, poUcyaoci pobili 
w łaścicieli sadyby, porzem kazali im iść do Makero- 
-va, odległego .d hurow szczyny o 2 ) wiorst, gdzie 
znajduje się biuro komisarza policyi. P rzerażeni taką 
p erspeityw ą włościanie ję li .1. gać strażników, aoy ich 
pozostawili w spokoju. Niobawem doszło do p^razu 
m ienia: otrzj mawszy butelkę wódki i 5u kop. gotów
ką, władza się udobruchała i powróciła do Marcsmj.

W czorej na sadzie obaj itrażnicy do żadnej w’uy 
się nie przyznali. W edług ich opowiadania rzecz się 
m iała "upełnie inaczej.

Szosą przechodzili jacyś ogromnie zuchwali ży
dzi, z których jeden uderzył w fctwarz Reniezowskiego 
i ukrył się n  domu Czerniawskich. Gdy poszkodowa
ny strażnik tam się udał, gospodarz z 2 parobaam i po
bił go i w yrzucił zą drzwi. Remezowski zawołał swego 
tow trzysza i razem postanowili aresztować niegrzecz
nego gospodarza i jego parobków. Później jednak, u- 
legi.jąc ich prośbom, zaniechali togo zam iaru i przyjęli 
zaproszenie na obiad.

Bronił oskarżonych p, S. Amct anicki. Po wy- 
sluchaiiin zeznań świadków izba skazała R entczuaskie- 
go i Szomietnwa za pobicie Słobożeniuka i Czerniaw
skich na 1 miesiąc aresztu.

F ak t wymuszania poczęstunku i pieniędzy uzna
no za niodowiedziony.

Obraza Majestatu.
W  tych uniach kijowska Iżha sądowa bez udzia 

lu przedstawicioli stanów rozpatryw ała sprawę Anto
niego Truszkowskiego, oskarżonego * cz. 1 i 2 art. 104 
nowego kodeksu katnego—o onrazę M ajestatu—w baj
ce -..ydanoj po polsku w Kijowie dnia 1 lipca roku 
zeszłego, p. d tytułem: <MojĆ buty, czapka, pas.>

Rozprawy toczyły się przy drzwiach zamknię
tych.

Po rozpatrzeniu sprawy Izba skazała p. Trusz 
kowskiego na sześć miesięcy tw ierdzy.

Sprawa prasowa.
\Yczi ra j dwunasty vydział ki jowskiogo sądu o- 

kręgowego bez udziału 3ędziów przysięgłych rozpatry
wać sprawę redaktora gaze'y «Kijawskaja M yśli Nik/'- 
ła je ra , oskarzoneg > o zamieszczenie w j°dnyn. z na 
m»rójv styczniowych pomiemonnj g ize iy  notatki o tran  
slokaoyi wojsk.

Bronił oskarżonego adw. przys. Leszcz.
Po rozpatrzeniu spraw y sąd skazał N ikołajow i 

na 50 ruo. giżywny.

KRONIKA PO LSK A .

— Tatrzańskie Pogotowie ratunkowe
W Zakopanem powstało nader pożyteczne 
stowarzyszanie: Tatrzańskie ochotnicze po
gotowie ratunkowe. Celem jego jest poszu 
kiwanie zaginionych turystów i niesienie 
pierwszej pomocy w nieszczęśliwych wy
padkach na obszarze Tatr. Członkowie dzie
lą się na honorowych, założycieli, doży 
wotnich, wspierających, zwyczajnych i czyn 
nych. Czynnymi członkami mogą być oso 
by, które posiadają dostateczne turystyczne 
doświadczenie i uzdolnienie do samodzielne
go chodzenia po górach oraz zobowiążą się 
wypełniać śe śle postanowienia statutu i re
gulaminu straży ratunkowej. Członkowie 
czynni stanowią ochotniczą straż ratunkową, 
obowiązaną na każde wezwanie naczelnika 
lub jego zastępcy udać się w góry dla nie
sienia pomocy. Członków ciynnych przyj
muje zanąd po zasięgnięciu r pinii naczelni
ka straży ratunkowej.

-  P lo tk i. W ostatnich paru dniach 
k ł io  dtięnniKów wiedeńskich zrobiło sobie 
sport, ażeby donosić e-odzknnie rano i po 
południu, żb prezes Koła Polskiego dr. Głą- 
biński lada godzina, a nawet lada minuta u- 
pudnie i przestanie być prezesem Koła Pol
skiego. Obecnie „N. Fr. Presse" przynosi 
następującą informacyę:

„Koła poinformowane polskie oświadcza
ją, że pogłoski g a z e t galicyjskich o przesileniu 
w Kole Polakiem jeszcze przed wakacyami 
nie odpowiadają rzeczywistym stosunkom. 
Obecne stosunki w Kole Polskiom i obecne 
kierownictwo pozostał ą bez zmiany. Dopie
ro podczas sesyi jesiennej byłaby możliwą 
zmiana stosunków w; Kolo Polakiem".

Tak brzmi itrforniaoya „N. Fr. Presse“. 
Atak więc—pisze „Śłowo Polskie*—na 

razie raz jeszcze wstrzymany i odłożony zo

stał na jasień, t.j .  na sesyę ‘ejmmzą. Przed 
ostatnią sesyą sejmową zapowiadana „krwa 
wy sąJ'*. Siiończył się jednak niekrwawo, 
przynajmniej dla prezesa Koła.

— Z T-wa naukowego warszawskiego 
Przed tygodn era w Warszawie odbyło się, 
posiedzenie wydziału Ii-go T-wa naukowego, 
na którem zakwalif kowano do druku na 
przedstawienie komisyi historycznej, pracę 
p. J. Siemieńskiego p. t. „O metodzie m »- 
dernizacyi pisowni w wydawnictwach pol
skich źródeł XVI w.“, a nasfępnie wysłu
chał ciekawego referatu p. Erazma Majew
skiego p. t. „Co sądzić o niedop lsowaniu 
języka do rayś i ? k t ó r y  wywniał ożywioną 
dyskusyę z udziałem p.p. A. Kraushara, E. 
Bogu-ławskicgo i referenta. Dalsza dysku- 
sya odroczoną została do jednego z następ
nych posiedzeń.

Następny referat wygłosił p. Aleksan
der Kraushar na lemat dziejów b. uniwersy
tetu królewskiego w arszawskiego, znieś one- 
go w r. 1832, a to na podstawie odnalezio
nego rękopibu pierwszego autora hlstoryi 
literatury polskiej, prof. Feliksa Bentkow
skiego. Oprócz dokładnej bioliografii druków, 
ogłoszonych w sprawach tegoż uniwersytetu 
za czasów jeso  istnienia, sporo znalazło się 
w rękopisie Bentkowskiego szczegółów, cha
rakteryzujących działalność kierowników tej
że insty tucji, które oświetliły wewnętrsne 
jej dzieję w stosunku do ogólnych dziejów 
krnjowyih przed rokiem 1831.

Wreszc e przewodniczący wydziału Ii-go 
p. W. Miklaszewski charaKteryzowui dzia
łalność wydziału II z roku ub egłego.

W tym samym czas;e na p ‘siedzeniu 
wydziału III T-wa zakomunikowano prace 
następujące:

1. P. W. Janowski: „Krzywe przelęko 
wo-przedsionkowe, zdjęte wraz z krzywą 
eleklrokaidyograficzną*

2. Pt L. Silberateln: „Fale nieciągłości 
w ośrodku przewodzącym*.

3. Tenże: „0 prawach natury dopusz 
czalnych lub niedopuszczalnych wobec po 
stulatu Wżględnoś i -.

4. P. B. Moiejko (przedstawił p. J. Tur)- 
„Badania nad budową układu krwionośnego 
i limfatvcznego minoga rzecznego (Petromy- 
zon fluviutis)\

5. P. W. Dziewulski: „Perturbacye 
wiekowe planety Egeria, wywołane działa 
niem Marsa*.

6. P. W. Sierpiński: „Nowy sposób do
wodzenia twierdzenia Bolzano-Weierstrassa*.

7 P. St. Thugutu „Czy w istocie a!o- 
fan, halloizyt i montmorylonlt są tylko mię 
szaninami hydrogelów glinki i krzemionki?-

8. P Z. Weyherg: „Badania nad kry 
stalogenozą. Cz. II*.

9. P, J. Tur: „Badania nad stadyami 
najwcześniejszami rozwoju gawrona (Oorvus 
frugilegus)'.

— Nowe stowarzyszenie w Petersburgu 
Odbyło się zebranie inauguracyjne grona 
osób, które utworzyły rzymsko-katolickie 
Towarzystwo wzajemnej pomocy. Iaicyato 
r»mi nowego stowarzyszeń a są: ks. Dzień, 
padp. Reno i p. Kuncewicz. Posiedzenie 
zagaił ks. Dzień. W przemówieniu swem 
oświadczył on zebranym, iż Towarzystwo, 
które komitet organizacyjny powołuje do 
życia, winno służyć celom zbdlenla wzajem 
nego klasy zamożniejszej z uboższą oraz na 
rodowości, wyznających jedną i te samą 
religię. Podkreśliwszy zgubne skutki dyso
nansów, mówca wyraził naazieję, że na 
neutralnym gruncie wzajemnej materyalnej 
pomocy ustaną waśnie, zawiści i niechęci. 
Następnie ks. Dzień wyłożył zasady Towa
rzystwa 1 jego program.

Zidaniem Towarzystwa jest współdzia
łanie w celu polepszenia mat iryalnycb i mo 
ralnych warunków bytu swych ozłomtów 
Terenem działalm.śoi Towarzystwa jest całe 
państwo. Aby osiągnąć niniejszy cel, To
warzystwo ma prawu zs pozwoleniem odao 
śnej "władzy otwierać szkoły, szpitale, przy
tułki, tanie mieszkania, biblioteki i t . p. in
stytucje. Członkami Towarzystwa mogą być 
osoby obojga jdci wyznania rzym.-katolic- 
Kiego. Członkowie płacą rocznej składki 3 rb 
Członkowie którzy należeli do Towarzystwa 
minimum 15 lat, o ile wyrażą chęć wystą 
pienia, otrzymują pół samy, którą w swoim 
óza-sifi złożyli. Zapomogi mogą otrzymywać 
wszyscy rzeczywiście niezamożni członkowie. 
Pożyczki może otrzymywać każdy członek, 
należący do stowarzyszenia przynajmniej je
den rok.

— Dar p. Giw&JewIcuoweJ. P . 'iawalew iczowa 
wyst-nowiUa do lwowt-kiej rady mioiskioj lis ’, w którym 
pisze. Ze opuszczając L woit po ciężkiej stracie, cbciafa 
by upiffiięlnió trw ale wspomnienie ś. p. męZa w jego 
r idzinnem mieście. W  lym celu p. G. piagn o ofiarowsć 
dlr, zbiorów miejskich kilka pam iątek p ś. p. męzr 
c między inncmi poitro t ś. p. Guwelewtcza pędzla St. 
Lenc.-, dwa srebrne wieńce, :ofiarowane mężowi w Jo- 
wod zasług, kilka obrazów m -larzy polskich, oraz sitar- 
fjr pamiątkowe z nap.sami od wiońcćw, które otrzym ał 
za życia i po zgonie, z tom zastrzeżeniem, aby wszyst 
k’6 te przedmioty z g iu p w e n o  zostały na jednoj współ 
ne| ścib .ie, jak ć  pam iątki po Maryatiie Gawalewiczu 
i jako takie . p jc z r t zbiorów miejskich zostały zaliczo
ne W końcn oświadcza p. G aialew iczow a, że pamiąt 
ki te może od lać  każdej chwili przed wyjazdem du 
W arszawy.

— S. p. Kcawery Słożewskl Przeć paru dniami 
zmarł w W arszaw ie po kilkudniowem zapaleniu płuc, 
ś. p Ksawery Służewski, dyrektur szkól handlowych 
Zgromadzenia kupców m. 'yarszaw y .

Zmwły pq ukończeniu naak średnich i wydziału 
fizykb-matematycznego w W arszawie poświęcił aię pe
dagogice, wykładając w rskołach radomskich, kaliskich, 
łódzkich, płockich i warszawskich.

Fu w strzeszeoiu szkolnictwa polskiego ś. p. Słu 
żewski był jednym ze wskazanych n° dyrek tora szkoły. 
To też zarai w r. 1905 obejmuje on kiwdW hktwo Szko
ły haudlowej w L uhlin;o, a w dwa lat., później, zoste- 
jo dyrektorem  szkół Łupioctwa warstawskiego, któro 
do świetnego doprowadził ro z k w u .

— Odnaleziony gobelin. — Przed tygodniem roze
szła się po Krakowie wieść sensacyjna, że z Akad imii 
sztuk pięknych zginął cenny gobelin z wieku XVII 
0  kraazioż podejrzewano jednego z robotników. P oli
cy# zarządziła gorączkowe śledztwo i rozesłała telegra
my o kradzieży ao stolic zagra nicznycn. Onegdaj dy
rektor Akademii zawiadom.1 że gobelin odualoziDno 
w gmachu Akademii i że skutkiem roztargnienia zawie
szono go w innej sili. Wyp&drk ten wywotat liczne 
komentarze i śmiech w mieście.

— Slub. W kościele M iryackim  w Krakowie 
odbył się ślub księżniczki Izabelli Radziwiłłównej, cór
ki księstw a Domiii'k- stwa z Balic z księciem K aro
lem Radziwiłłem z Nieświeża, synom ks. Jo rz rg . i M a
ryi Kóźy i  hr. Branickich.

— cGraflka>. Pod takim tytułom wydali wsU 
szawscy drukarze «.jednodniówkę*, celem upam iętnienia 
wycieczki drukarzy do M ilaiów ka, która się odby*a 
przed paru tygodniami.

— Za afar pplsżioh w Paryżu Polskie Tow. l i 
terackie w Paryżu urządziło d i. 2 go b m w  res tin ra  
cyi Cham ps-Eljróos brnklet ua c " ś ć  swojego prozesa. 
W itolJa ks. tżerto rysk iego . Ks. Gżartoryski, prawnuk 
króla Ludwika I ilipa, jest człowiekiem olbrzymioj w ie
dzy i znanym podróżnikiem. Zwiedził Wschód dla stu- 
dyów religii, obyczajów- i l.istoryi ludów i szczepów, 
wśród których przebywał. W pięknej swojd) posiadło
ści d’ Ilen fł-u r zgromadź ł w swojej bibliotece około

2O.O..1J tomów; większość ich poświęcona iost historyi 
ludów Ws-hodij. Bankiet zgrrmadMt 50 współbiesiad 
ników, m otylzo z towarzystwa p ilssiego, lecz także 
wielu znanych pisarzy i artyptów fraucuskn.h. Wy Ru
szono szoteg toastów na cześć nowego polskiego T u v . 
litericko-artystyczoego i z ohn strou wyrażono nadzieję, 
ze dobre stosunki, łączące polaków z  francuzami, me 
uloguą zmianie.

— Konfiskata Książka p, W ładysława S tadn ic
kiego cl-inlan-lya 1 sprawa liolaud/.km została z rotpu- 
rządzoma wiadz potoisburskich skonliskowaaa.

Z  g ie łd y  eta k r o  ar e j.

Na wczorajszeiu posiedzeniu koinisyi notiw ań 
przy giełdzie kijowskiej zarogodrowano następujące 
trauzaseye:

1) 13 ,500  pudów, stacya O arno rud ita  po 4 rb. 
37 kop., na czorwioc (cukrownia Czerwieńska —M. Jo- 
siolowiczowi);

2) 7 ,200 pudów , stacya M onasterzyska, po 4 
rub. 33 kop., na ma| (speku lan t—A. M irkinowi);

3) 6 ,3 0 0  pudów, stacya Potasz, po 4  rub. 33"/a 
kop., ńa maj (spekulant—A. M irkiuowiR

4) 12 ,000 padów, -tacya Papielnia, po i rub.
39 Trop. j a  czerwiec (cukrownia Andruszkowska—spe- 
kffuutow i);

5) 15 300 pulOw, stacya Monast*rzyska po 3 
rub. 371/,, kop , na czerwiec (Towarzystwo cu k ro au i 
cCybulówł - A .  Łukackiemu);

0) 30 ,000  pudOw, st i ya G-nzskoJe, po 4  rub. 
27’/2 kóp., na lisłopad-grudiioń 1 9 1 0 /1 1  r. (Towarzy
stw Dubowiazowsaie- rankowi);

7) 50 .000  pudów stacya Mizocz, po 4 rub. 40  
kop., na s ty c z e ń -lu ty  1 9 1 0 / f l  r., (Tow. K»rwice-Ozie- 
r a n —rai.neryi Żytyńskiej);

8) 5(),0U0 pudów, stacya Połonno, po 4 rub.
40  kop. na styczeń-luty lOlOfff r. (Tow a-zyst^o A le
ksandrow skie--raf m-.ryi Żyij.isniej);

'.)) 3 00 .000  pudów* luco rafinery# kijowska, po 
4 rub. 34 kop. n* wrzosień-listopad (Towarzystwo A le
ksandrowskie— rafm eryi kijowskiej);

JO) 30 ,000  pudów , s la c y a  Gruszki, po 4  rub. 
20 kop., ua marżsc-czorwiec 1910/11 (oukrow uu Gru- 
s z k o w sk a -b s n n o w i rosyjskiem u);

1 \ )  3 0 ,000  pudów, stacya Kasit-rauja, po 4 rb. 
50 kop., na maj-czorwi-ic 1910/11 r. (cukrown a Oiym- 
ska — moskiewskiej filii bauku bandlowo-przemysU- 
wego);

12, 20,00u pudów, stacya Komarycze, po 4 rb . 
30 kop., na maj czerw lec, 1910/11 r. (cukrownia Lu- 
geńsk>—moskiewskiej filii banku baudlow o-przem ysu- 
wegoj;

P raw a perskie:
13) 12,000 pudów po 1 rb. 50 k. (cukrow nia Hry- 

horowiecka - aćm iu istra .y i rafm eryi odeskiej);
14) 10,000 pudów, po 1 rub. 35 kop. (spoku- 

lan t—A Zukackiomu);
1.5) 25,000 pudói (1.91011 r.) po 80 kop. (k i

jowski bauk pryw atny— A. Zukacsiom u).

T e l e g r a m y .

[Od korespondentów w łasnych)
Odezwa Sienkiewicza.

Warszawa. — Prasa polska życzliwie 
przyjęć zamieszczoną w „Gazecie 'Warszaw
skiej* odezwę Sienkiewicza, nawołującą dc 
świętowania zwycięstwa Grunwaldzkiego.

Klejnoty Częstochowskie.
Warszawa. — Pod Dęblinem odnalezio

no klejnoty, zrabowane prawdopodobnie 
w klasztorze Jasnogórskim. Wobec tego 
polieya przedsięwzięła w okolicy energiczne 
poszukiwania.

Zatrucie się 50 osób.
Warszawa. — Otruło się lodami 50 pra- 

oownic, zatrudnionych w sklepie liersego 
Stan ich zdrowia jest groźay.

Rew:zya senatorska.
Warszawa. — Rozpoczęto rewizyę sena

torską zarządu gubernialnego.
Rcpresye.

W arszawa—Urząd do spraw związL'w 
i stowarzyszeń wydał rozporządzenie o zam
knięciu T-wa bibliotek i czytelni parafial
nych warszawskiej djecezyi rzymsko-katoli
ckiej.

Maskarada chełmska.
Warszawa.—Niektóre gazety warszaw

skie informują, że powstał projekt, aby ola 
symulowania ucisku polskiego, pi słowie z 
prawicy, którzy przybędą dla zwiedz-ula 
Chełmszczyzny, byli w itjni przes ubranych 
w łachmany włościan.

Projektowane zmiany.
Warszawa. — Według krążących pogło

sek, kurator warszawskiego okręgu nauko
wego, Bielajew, złożył podanie o dymisy^j. 
Ma g i zostąpić Ziłów.

Gorl.wość październikowców.
Petersburg. — W przeddzień debalów 

nad piojeklem finlandzkim paźdz ernikewry, 
należący do lewego skrzydła frakcyi, nale
gali na odłożeń e projektu finlandzkiego do 
jesieni, ale większość październikowców nie 
chciała się na to zgodzić.

Bobrinskij —  przyjaciel Niemiec.
Petersburg.—T-wo wzajemności słowiań

skiej dokonało wyboru swycn delegatów na 
zjazd cłowiański w Sofii. Podczas obrad 
Bobrinskij protestował przecinko braniu u- 
działu w uroczystościach Grunwaldzkich, ale 
protest iego nie znalazł poparcia wśród ze
branych.

Jermofcw o sytuacyl.
Petersburg. — Członek Rady Państwa 

Jermołow oświadczył podczas vcyw’adu, że 
Rada przyjmie projekt finlandzki w reda- 
kcyi L)umy Państwowej. Uciekanie się do 
gornisyi kompromisowej będzie zbytecznemu 
W razie, gdyby pomiędzy Dumą a Radą 
Państwa powstały jakiekolwiek różnice zaan 
co do projektu prawa o wprowadzeniu 
ziemstw w Kraju Poł.-Zacbndnim, komisya 
kompromisowa zostanie zwołana w jesieni.

Zamaskowana wojna z Ro iyą.
Petersburg. — Stołypin, poruszając na 

łamach „Now. iVrem.“ kwestyę finlandzką, 
pisze pomiędzy innemi: „Gdyby  ̂ Finlandya 
była dość silna, to daw noby już ctwaroio 
wypowiedziała wojnę Rosy i, ale obecnie, 
kie iy jest bezsilną, będzie prowadziła wojnę 
zamaskowaną.

Dłuma w Odesie
Odesa —W  szpitalu miejskim zanoto

wano jeden wypadek zasldbnięcia na dżu
mę. Chory zmarł d. 26 maja.

Konferencya kadetów.
Fetersburg. — Skończyła s ę konferen- 

oya kadetów w sprawie taktyki fiakcyi oraz 
w sprawie przygotowania się Uo ewentual
nych t-rzyszlych wyborów do czwartej D um y.

Na konlerencyi Milukow zaznaczył, żo 
wśród p.-zdziernikowców daje się ?auwnżyć
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■wyraźny z ^ r o t  ku prawicy. Popieranie przez 
frakcy^  pfcżiziernikuwc6w kandyda tu ry  Gncz- 
kowa n a  prezydenta  Dum y miały na  celu 
wznffwien'c zachw ianych s tosunków  z prcze 
sam  jrabinetu  ministrów. W rezultacie cen 
t ru m  D um y chętnie dopom aga rządowi w 
j ‘ g j  polityce reakcyjnej.

Jeden z uczestników konferoncyi dora
dzał, aby kadeci zrzekli się godności posel
skiej, ponieważ obecność ich w Dumie jest 
bezowocną.

Uchwalono dążyć w r a n o  nowych w y
borów do zjodnoczema elem entów  opozycyj
nych.

Projekt finlandzki.
Petersburg.—Po odrzuceń u przez frak- 

cyę pnźdzDrnikowców wniosku o odroczeniu 
rozpatrywania projektu finlandzkiego do je 
siennej sesyi Dumy, lewica październikow- 
ców wysiała delegatów do posłów z opozy- 
cyi z proprzycyą, aby swymi głos ..mi dopo
mogli do obalenia projektu prawa. Po zli 
czeniu swych giosów posłowie z opuzyeyi 
nie zgrdzili się zastosować do prośby de
legatów.

Różne
Petersburg — Synod wyraził wdz ęczność 

Antoniuszowi, episkopowi wołyńskiemu, za 
opracow anie u s taw y  akadem ii duchownych.

Petersburg.— W  tych dniach Prószków- 
ska zo-itime z-słana na wygnanie.

Petersburg.— Dziennikarz Kirjakow za 
należenie do Związku włościańskiego został 
skazany  na 15 miesięcy twierdzy.

(Oa Ag enem Petersburski]).

D u m a  P a a s t w o w A .
Posiedzenie z dn. 28 maja.

Przewodniczy książę Wołko/iski.
Na pustych ławach opozycyi zasiadają 

niektórzy członkowie prawicy Wobec ma
łej liczby obecnych posłów do Dumy, prze- 
wodniosący poieca sprawdzić, czy jest quo- 
nem. Okazuje się, że jest 160 posłów.

Na porządku dziennym  dalszy ciąg d ru 
giego czytania finlandzkiego p ro jek tu  prawa.

Trzyjęto bez dyskusyi v redakcyi ko- 
misyi rozdział 2rgi, przewidujący wybory 
przez sejm finlandzki dwóch posłów do Ra
dy Państwa na okres 3-letni i czterech do 
Damy Państwowej, oraz rozdział 3-ci o zali
czeniu na, rachunek skarbu państwa wydat
ków n a  dy< ty dla posłów do D um y i Rady 
Państwa od ludności finlandzkiej, które to 
sumy mają być następnie zwrócone przez 
skarb finlandzki.

Następnie na mocy nagłości projektu, 
Duma przechodzi do 3 go czytania. Przy 
odczytywaniu art. -z-go, zawierającego wy
kaz kw estji dotyczących prawodawstwa o- 
gólnopaństwowego, von Anrep, Kapust/n i 
Lerche popierają znowu wniesione przez nich 
poprawki podczas drugiego czytania.

Gololobow, Marków (2 gi) i Zamysłów- 
skij wypowiadają się przeciwko poprawkom. 
Wszystkie poprawki odrzucono. Artykuł 
przyjęto w redakcyi komisyi.

Po odc/ytaniu art. 4-go, kontroler pań
stwowy Charitonow oświadcza, żo rzą-l nie 
oponuje przeciwko poprawce Anrepa, który 
postawił wniosek, by inieyaty wa flo ustano
wienia i zmiany podstaw zasadniczych ustro
ju  wewnętrznego i zarządu Finlandyą przy
sługiwała' jedynie Jego Cesarskiej Mości. 
(OkJi ski centrum).

Markcw (2 gi) uw aża oświadczenie rzą
du za niedopuszczalne z monarchicznego 
punktu widzenia, ponieważ popiawka von 
Anrepa wprowadza taki porządek, przy któ
rym projekt wniesiony z inicjatyw y Jego 
Cesarskiej Mości może być odrzucony pr^ez 
reprezentacyę narodową. •

Niekludow wykazuje, że oświadczenie 
Markowa stoi w sprzeczności z prawami za
sadniczymi, zmiany w których, jak to jasno 
w nich wyrażono, dokonywane są z ińicya- 
tyw y Jego Ce arskiej Mości w drouze ogól
nego urawodawstwa.

Zamysłowskij protes-tuje stanowczo 
przeoiwko oświadczeniu rządu, ponieważ je
śli poprawka von Anrepa jest pożyteczna,, 
to dlaozego n ą d  sam jej nie wniósł. J tśii 
rz ą l zmienił swoje zdanie, jakkolwiek wola 
Najjaśniejszego Rana pozostała niezmienna, 
to dlaczego rząd nie wyjaśnia, ozum kieruje 
się on, przyznając poprawkę von Anrepa?

Kontroler państwowy wyjaśnia, że rząd 
pwyłącza się do poprawki von Anrepa, uwa
żając, ze zabezpiecza ono spokojniejsze roz
patrywanie tego rodzaju spraw. (Oklaski 
centrum).

Kapustin podkreśla, że i niniejszy pro
jekt wniesiony został z inieyaty wy Jego Ce
sarskiej Mośoi i że inieyatywa Jego Cesar
skiej Mości nie może przeszkodzić przedsta
wicielom nar. dowym do wypowiadani* o- 
twarcie całpj prawdy, gdyż to jest ich obo
wiązkiem. (Oklaski centrum).

Bar. Meytndorf, wykazując koniecz
ność przyjęcia poprawki von Anrepa, wska
zuje, żo inieyatywa Jego Cesarskiej Mości 
powinna być uważana, jako wyrażenie woli 
Monarszej jedynie w fzucenm myśli i dla 
tego inicjatywa Monarchy przeszkadza po
rozumienia rządu s insty tucjam i prawod.iw- 
izemi w sprawie lóżnych pop-awek

Art. 4-ty przyjęto z popiawką von An
repa większością wszystkich przsnwko pra
wicy

Po przerwie Duma bez dyskusyi przyj
muje pozostałe artykuły projektu prawa. *

Ks. Kurakin oświadcza, że, pomimo nie
słychanego pośpiechu, z jak m projekt pra
wa chcą przeprow adzi przez Dumę, pTzyj- 
mie on uoział w dalszych debatach nad pro
jektem, ale życzy sobie, ażeby w izbie wyż- 
sz j ucn walony on został bez domieszki nienc- 
wiścl partyjttij, jaką można było obserwować 
w Dumie pudczas debato w.

Gleboio 2 gi w imieniu 19 paźdzlerm 
kowcńwr oświadcza, ie  Wsuut k odrzucenia 
poprawek Anrepa, Kapustnfa i Lerche, posł > 
wie, w imion u których przemawia, uważają 
projbkt prawa ra  niemożliwy do przyjęcia 
i dlatego będą głosowali przeciwko projekto
wi finlandzkiemu.

Lerche, popierając wnioski poprzedniego 
mówcy, dodaje, żo omawiany projekt prawa 
szkodliwym jest nietylko dla finlandczy ków, 
ale i dla rosyan. Mówca nie muże głosować 
aa projektem z tego jeszcze względu, że 
wskutek taktyki większości nlcpodobień 
stwem byłu uzasadnić projektuwane, a tik  
niezbędne poprą w ki.

Większośką 1G4 giorów przeciwko 23

D um a przyjm uje pro jek t p raw a  fin landzkie
go w całości. (Oklaski na  prawicy)

Puryszkiewicz (z miejsca) „Ftnis Fin- 
laniiae\u

N a porządku dziennym  dalszy ciąg obrai 
nad projektem  praw a o wprow adzeniu ziemstw 
w kra ju  Poiujniow o-Zuchodnim .

Posłowie z cpozycyi wracają do sa 
posiedzeń.

Bez dyskusyi D um a przyjm uje całą 
część pierwszą i a r tyku ł 1 z części d rug ie  
projektu  prawa.

A rtyku ł  2-gi przyjęto z popraw ką G!e 
bowa, felóra uchwala, że w skład  kijowskiego 
car<;ąuu ziemskiego wchodzi prezes zarządu 
miejskiego m. Kijowa, a do zarządu ziem 
s tw a m uiskiego—prezes zarządu miejskiego 
m. Mińska.

Dorna z poprawką postępowców przyj
muje również art 3, o ilości ładnych w za 
rządach z emskich. Poprawka określa ilość 
radnjch gubernialnych m. Mińsko, bez po
działu ich jednakże nu kategorye według 
oddziałów.

Odrzucono cały szereg poprawek do 
art, 3 o zwiększeniu ilości radnych włościan 
Większość ą 161 głosow przeciwko 101 przy
jęto w poprzedniku brzmieniu art. 4, który 
uchwala, że na przyszłość nie mogą być 
zmienione prawa, zabraniające żydom udziału 
w ziemtwaoh.

O godz. 5 m. 50 zarządzono przerwę.
Po przerwie D um a przyjmuje 6 i od 

rzuca 3 drobne projekty prawa.
Na tpni posiedzenie zamknięto; nastę

pne posiedzenie Dumy Państwowej odbędzie 
s'ę 2 9  maja.

K a d a  P a r s t w a .

Posiedzenie z d. 28 maja.
Przewodniczy Gołubiew.
Jednogłośnie przyjęto projekt prawa o 

zapomoraeh d li poszkodowanych wskutek 
nieszczęśliwycn wypadiów robotników i u- 
rzędników ministerstwa skarbu. Z powedu 
wniesionych poprawek redakcyjnych, pro
jekt prawa przekazano komisyi kompromi
sowej.

Projek t p raw a o źródłach k rym skich  
Rada przekazała komi.-yi kompromisowej.

Następne posiedzenie—2 9  maia.

Niżnietagilsk -Łącznie ze sprawą o ogi a- 
bieniu Ałapajewskich zakładów przemysło
wych donoszą o uwięzieniu w Niżnieti 
gilsku, oprócz dwóch przedtem schwytanych, 
jeszcze dwóch osetinów. Z Zaaresztowany h 
jeden przyznał się do winy; trzech innych 
zapiera się. Pieniędzy znaleziono przy nich 
w ele. Do napadu należało 10 ludzi, którzy 
strzelali z za rowu.

N.żnietagil&k.—Wszyscy czterej osetyńcy 
przyznali się do ograbienia Ałapajewskich 
zakładów f-ibrycznych. Oprócz 3000 rb. 
wszystkie pieniądze odebrano.

T )flłs—-W pobliża staoyi kolei zakau
kaskiej Noianeb®, niewiadomi rłoczyńcy 
przedziurawili rurę naftociągową. Utworzy 
ła się wielka kałuża nafty, którą złoczyńcy 
na odehodnem zapalili. Pożar począł się 
szerzyć gwałtownie; płomienie zniszczyły 
most żelazny. Komunikacja przerwana. Z 
Ratumu wysłano oddział robotników dla u- 
gaszenia pożaru i budowy mostu prowizo
rycznego.

I Wilno.—Rada agronomiczna postanowi
ła, aby w okręgach, w których odbywa się 
kolonizacja futorowi żałożyć 44 gospodar-' 
L-twa wzorowe, oparto na wiełopolówće.

Płock — Na 12-ej wiorśoie od Bielska 
dokonano napadu na poćztę, idącą £ Płocka 
do Rypina. Złoczyńcy krabowali 55,599 ru 
bli. Zabito strażników konwojujących.

Petersburg - -W Krasnem Siole sthwy- 
tuno komisanta Kaftala łlandelamana, lfutu- 
zowa. Zualeziono przy nim 40,630 rb.

Odesa.—Schwytano wspólników bandy, 
która ułatwiała otrzymywanie świadectw 
dojrzałości drogą składania egzaminów 
przez osoby podstawione. L>o bandy tej na
leżą także studenci.

Petersburg.— Izba'sądowa z udziałem 
przedstawicieli stanu uznała winnym prze- 
niewierstwa urzędnika do specjalnych Dora 
czeń przy ministerstwie skarbu, Sidorowa- 
Podzornego, i skazała go na wydalenie ze 
służby i zapłacenie 1300 rb. z zamianą tej 
kary pieniężnej na pół roku więzienia.

CLa-kńw — Nastąpiło otwarcie zjazdu 
prowincjonalnego w celu omówienia środ- 
ków walki z epidemiami; posiedzenia trwać 
będą dwa tygodnie. W gmachu uniwersy
tetu mieści się wystawa zjazdu. .Drugą wy
stawę urządził profesor Melnikow -Bazw eden- 
ko w.

Helsingfors —Na rozkaz Z Petersburga 
uwięziono w Helsingforsie osiem osób, w 
Wyborgu dziewięć. Wszystkie te osoby 
nie należą do ludności tubylpzej. 1 '

Mińsk — W Borysowie dwukrotnie wy
buchał pożur, który udało się stłumić. Ogień 
zniszczył najpiękniejszą handlówą dzielnicę 
miasta; sphmęio przeszło 150 domów. Gma
chy rządowe ocalały; spłonęły domy pryw a
tno. Pogorzelcy pozbawieni dachu :neleźli 
pćzytułok fw koszarach. Na mocy rozporzą
dzenia gubernatora zawiązał się komitet do 
zbierania ofiar i otwarło stacye spożywcze. 
Wojsko strre te  mienia pogorzelców. Straty 
olbrzymie. PrzypusicZaltfie ogień wybuchł 
wskutoK podpalenia; su6za ■sprzyjała szerz.- 
ujm s ę pożogi. Akcyę ratunkową podczas 

żaru roz «inęły nlińsku i bhrypówska .stra
że ogniowe pod kierownictwem gubernatora 
mińskiego.

Petersburg. —< W Peteihofie z powodu 
świętą pułkowego odbyła się parada gwar- 
dyjskiego pułku ułanów Najjaśniejszej Pani 
Aleksandry Teodorówny, Na paradzie obe
cni byli Najjaśniejsi Pańs>,wo, Wielka Ks’ę 
żna Olga Aieksandtónna i Następca Tronu, 
Wielki Książę Borys Włodzimierzowior, ks. 
Joan Konsiantynowioz i książę A leksiod.r 
Piotrowicz Oldenburski. Wielki Książę Dy
m itr Pawłowicz znajdował się w świcie 
Najjaśniejszego Pana.' Wojska powitały N*j 
jaśniejszego Pana okrzykami .hura". Najja
śniejszy Pan po przeglądzie wyraził wojsku 
za iuh dzielną postawę ,dzlęąu|ę- i pił za 
zdrowie i sławę pułku. Po paradzie w pa
łacu odbyło się ś nadanie, na które zaprą  
szono także dowódców i oficerów pułku.

C ary c y n — O 17 w iorst od Carycyna, 
przy ujściu Meczeiki do Wołgi odkry to  zw a
liska s tarożytnego  m ias ta  z XIV stulecia. 
Znaleziono ś lady przeszło 30 budowli i mo- 
u t ty .

Żytomierz. —W Krzemieńcu, przed wyj 
ścieni wczorajszigo pociągu, po l ic ja  za trzy
mała dwie podejrzano osobistości, k tó re  przy 
re w iz j i  zabiły stójkowego i żandarm a i sa 
me s.ę zastrzeliły.

Płock.— Podczas napadu  na  pocztę pie
niężną, niew iadom i napastnicy rzucili bombę, 
k tóra zabiła Da miejscu trzech żołnierzy, 
woźnicę i^dwa k o n ie , i raniła  ciężko dwóch 
żołnierzy i konia.

Odesa. Senator Dediulin, obznajmiowszy 
się z przebiegiem re w iz j i  i obejrzawszy w y 
stawę, wyjechał do Kijowa.

Wilno.— W okolicy Lidy d o k  nano na 
padu na młynarza i jego ro d ź  nę. Napast d 
cy zamordowali je an ą  osobę i po zrabow a
niu 600 rb. zbiegli. Jednego z napastników 
ujęto. J e s t  lo bogaty szlachcic, który był 
rozbój ni Kłem z amaiorslwa.

Berlin — Specjalna izb®, decydująca t 
podsądności sprawy H lłfelda, składa się 2 
U  czionkow. Na prezesa izby wybrano dy
rektora departamentu ministerstwa sprawie
dliwości, Lnkacsa, na pierwszego referenta— 
radcę ministerstwa robót puoiicznych, Bre- 
lowa, na drugiego referenta—prezesa depar
tamentu „K-immergericbta", Guentera Przed
stawiciel rządu rosyjskieg •, Dynowski, dorę
czył członkom sądu 14 opinii znanych po
wag naukowych, którzy zakwestyonowanie 
podsądnoś i uważają 2a słuszne.

Berlin.— Sejm pruski rozpatrywał trzy 
interpelacye, woiesione z powodu encykliki 
papieskiej. Minister-prezydent oznajmił, że 
encyklika wypow.ada poglądy na r forrna- 
cye, które ciężko obraziły uczucia ludności 
ewangelickiej. Minister - prezydent polecił 
ambasadorowi w Watykanie założyć protest 
oraz wyrazić nadzieję, że Uurya znajdzie bpo 
sób zał‘godzić ujmę, sprawioną przez ency
klikę. Przedstawiciele centrum i polacy o 
znajmili, że nie wezmą udziału w krytyce 
poglądów Głowy Kościoła. Wol omyślm 
spodziewają się, że rząd otrzyma zadośćuczy
nienie za zniewagę, wyrządzuną^vr|em ybli- 
ce. Debaty zostały wyczerpane.

Berlin. — Sejm pruski większością gło 
sów przeciwko głosom;.'sooyaiistycznym u 
hwalił w drugiem i irzecien czytaniu pro 

jekt prawa ojj podwyższeniu listy cywilnej 
Berlin — „Reichs Anzeiger“ oznajmia, 

że na prośbę sekretarza* stanu "Demburga 
cesarz zwolnił go ie  służby, przyczem wy 
stosował na jego imię resKiypt i of arowai 
oznaki brylantowe czerwonego orła pierw
szej > klat-y. Na stanowisko Demburga po 
wołany został wice-sekretarz stanu van Lin 
dekwist. „N. D. Allg. Ztg.“ zaznacza, ż>. 
Dernburg jeszcze przed dwoma laty przy 
księciu Bulowie prosił o dym isję i że po
między obecnym kanclerzem Rzeszy i Dern- 
burgiem panowały zawsze jak najlepsze sto- 
sunkiJhak^Łlużbowe, jak i osobiste.

Berlin. — Ostatnia encyklika papieska 
wywołała wielkie niezadowolenie w prote
stanckich ki łach Niemiec. W sobotę wnie 
siono do pruskiego sejmu krajowego odnoś 
aa interpelację. *Observatoie Romano" w 
Rzymie otrzymało upoważniepie do pświad 
czeni8,§&że^ przekład j oncyfełlki^grzefiZy bra 
k®em ścisłości. Pap eż nie miał Zamiaru 
obrazićjniekatolickiej ludu ości w Niemczech 
i jej cesarza.

Belgrad — Przybył tutaj następca tro
nu tureckiego. Na spotkanie jego wyjeohał 
król serbski wraz z następcą tronu. Bur
mistrz przyjął gościa chlebem i solą i wy
głosił krćtką mowę.

Belgrad. — Po przyjęciu ciała dyplo.na- 
ycznego, turecki następca tronu odwiedzi! 

serbskiego następcę tronu Aleksandra, a na 
stępnie zwiedzał w-raz z nim twierdzę. Po 
przyjęcia dyplomatów, Miłowanowiez kor. fe
rował z Rlfaat-baszą. Wieczorem cdbył się 
obiad galowy.

NłiJryt. — Dziennikarz Bure! miano
wany został ministrem ośvi laty.fr Kursują 
pogłoski, że jego poprzednik hr. Romanes, 
mianowany zostanie pręży der-tem i oby.

Konstantynopol — Dn. 28 wcnccy za 
bity został wystrzałem na ulicy w Stambu
le, idący do domu z redakcyi redaktor ga- 
zety, wydawanej przez komitet „Jedność 
i Pwstęp". Towarzyszący mu współpracow
nik „Tanina" zdołał się ukryć przed wystrza
łami w piekarni. Riniono przech dnia 
Aresztów?no dwie rsoby.

Przybył na parostatku^tosyjskim mi
nister wojny Szeiket-basza, który powrócił 
z AHifem i.

Wiedeń. — Podczas wzlotów, jakie się 
odbyły w Budapeszcie, spadli wraz z aero
planem awiatorzy Latbam i Bięłnusow. Nikt 
nie doż iał szwanku. Aeroplan.Frey’a npadł 
aa trybunę, wskutek czego zos' J o  zranio
nych 6 osób.

Konstantynopol—Dla uniknięcia demon
stracji, pdieya sama pocnowsła izwłoki za 
mordowanego redaktora Seraj*MiIeta. Mor 
derstwo pogorszyło sytuację, gdyż przypom
niało ludności zabójstwo redauLora iSerwetti, 
który był jednym z inioyatorów kontrrewo
lucji.

Berlin—Powrócił do Berlina wydelego
wany Jo Persy i Sadiiite. Plany jego n e 
spotkały się z aprobatą „Deutsche B ia k ’u“. 
Tutejsze sfery bankowe oświadczają, 4e one 
wogóle nie ma.ą zamiaru wtrącać się -do 
spraw Persyi 1 tym sposobem przyczyniać 
się do zakłócania dobrych stosunków. Krążą 
pogłoski, że Persya ma obecnie Dadzleję na 
lepszych warunkach zaciągnąć pożyczkę w 
Rosyi i Prancyi. Według urzędow ych wia
domości, Niemcy-mfcdął, pozojtaną wridzom 
w stosunku do Krety i nie muią zamiaru 
wtrącania się, pozostawiając to mmarstwom 
opiekuńczy m.

Paryż.— Na północnych liniach tramwa
jowych onegdaj nie kursował ani jeden wa
gon.

Paryż.— Zcana o g. 4 m. 40 z obozu 
z pod Cbalons wyruszył aeroplan z dwoma 
oficerami. O godz. 7-ej m. 10 opadł on w
okolicy V«nce, prze 
w ciągu pół trą* oie 

Rzym.—Król o 
ludności, która pad'

eciawszy 170 kilometrów 
godziny.

iarował 50 tys. lirów dl* 
a ofiarą trzęsienia ziemi 

w Avćl no i Potence.
Haga.—Tr/ydzieści dziewięć państw wy

raziło życzenie wżięiia udziału w konfereti 
cyi międiynatodowej w celu ustalenia prj- 
wa wokal »wego. Konferencya rozpocznie się 
dn. 10 czerwca.

Rzym.—Król grecki odjechał do Bari. 
Dziś na parowcu „AD'fitryda“ zwiedzi on 
Pyreus.

Berlin —D iszło do porozumienia po

między związkiem przedsiębiorców budowni
czych a robotnikami, nienale?ącymi do or- 
gauizacyi socjalistycznych Pla- ę zarobko- 
wę przedsiębiorcy obiecali podwyższyć w 
dwóch terminach. Roboty rozpoczęte zosta
ną d. 15 czerwca n. st.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż —Nowoubrany prezydent Brisson 

wygło ił mowę. w której wyraził nadzieję, 
że w tym okresie pracy prawodawczej zo
staną przeprowadzote reformy socjalne. Na
stępnie Briaud odczytał deklarację ministe 
ryałną. Powoławtzy się na wyniki wyborów, 
z uznaniem mówił on o niezależności i god- 
noś.-i, jaką wykazeł kraj podczas ostatnich 
wybirów. Wybory stwierdzają, że przeciw
nicy instytucyi republikańskich zaniechali 
jawnych wycieczek przeciwko rzeczypospoh 
tej. Podczas wyborów okazało się,* że lud 
jest zapalonym zwolennikiem postępu. Rząd 
bronić będzie powagi władzy Drzea instytu
cjam i, które sieją ziarna niezgody i niepo 
siuszeństwa wśróu urzędników państwowych.

Paryż. — Koatynując swą deklarację. 
Briand oznajmił o mającej nastąpić reformie 
instytucyi publicznych oraz o rtformie wy 
borczej i aaminisiracyjnej. Pierwsza powinna 
dać przewagę interesom publicznym nad pry
watnym1; przy przeprowadzaniu drugiej pro- 
jektowanem jest zgrupowanie departamentów 
według ich interesów ekonomicznych. Pro
jektowana jest następnie reforma budowy 
okrętów: wnie-ione są również projekty pra
wa o kontraktach robotniczych, o udniule 
robotników w zyskach, i o "własności ziem
skiej robotników rolnych. Dla urzeczyw 
stnienia postępu gospodarczego, konieczny 
.eut spokój wewnętrzny i zewnętrzny.ijjj.Ro- 
publiaa będzie dążyć do ugruntowania za
wartego sojuszu i zawartych]^ stosunków 
przyjezdnych. Rząd zamierza ocł raniaćLzaz- 
drośnie potęgę państwa i zażąda złożenia 
wszelkich koniecznych dla kraju ofiar. Per- 
iam«nt powinien w najbliższym czas<e roz
patrzyć program floty. By wzmocnić fi- 
aanse, rząd postara się przeprowadzić w se
nacie projekt prawa j o podatku |doohodo- 
wym W celu obrony szkół świeckich, rząd 
wnięs;e odaośny projekt prawa i zażąda 
obrony ich rrzeciwko reakcji. Deklaracya 
zostali przyjęta z wielkiem uznaniem przez 
centrum i część lewicy.

Powstanie w Albanii.
Oj‘akowo.—Korespondent agencyi^peter- 

sbursaiej rozmawiał z 1, Szefket Turgut--aszą. 
Ten uważa, że^uśmierzerie Albanii nie)))na- 
stąpi, tak rychło, j  N ajw ażniejszeoperacje 
wójenncj)dopiero rozpoczną się w* miejsco
wościach ogniskujących ruch albański a 
mianowicie w Beka, Melassił, Luma i Lkraju 
Dibrskiin. Dla"rozpoczęcia tych kroków wo
jennych skoncentrowano dwie dywizye; je 
dną w Djakowie^druaą w Ipeku. Te dwie 
dywDye wyruszą na Malessię. Po] rozbroje
niu ludności w okręgach ipec-kini i djakow 
^kim. d jw izja ipecka“uda się Drzez Rugowę 
i od północy wedrze się na góry Malessii, 
tam bowiem mają się ukrywać główni prze- 
wódcy ruchu albańskiego, w rai ze swemi 
baudiinii liczącenii do 30 ty o ludzi. Przy
stąpiono już do^rozbroierjajrTudności w .0 - 
kręguch loeckim i djakowskim. Koło (Ru
gowy i Reki i perują iuż oddziały, które zwol- 
na^podążają ku Malessii.S|Szefket-Tnrgut-ba- 
s a* niezachwianie wierzy w pomyślne ukoń
czenie ekspedycyi; sądzi on, ze opór albań- 
czyków został już złamany. Po uśmierzeniu 
Malessii wojska wyrusząAdo Lrnny i kraju 
D.brskiego. Ostateczne uśmierzenie Albanii 
nastąpi w jesieni. Rząd tureGki zanfierźa 
raz na zawsze skończyć z 1 uchem albań
skim. W Djakowie wciąż trwa*stah wojen
ny, Wrót miasta strzeże wojski. Mieszkań 
com odebrano 8 lys. karabinów.

Na albańczyków w Djakowie padł 
strach. Przes Jo  300 znacz liejszych elbań 
czyków porzneiło miasto do nadejścia woj
ska. Spalono.) 17 domów. Więzienia prze
pełnione, między więźniami ziajduje się 33 
przewódców. Sąd wojenny rozpoczął swą 
czynność. W Refca przystąpiono do rozbro
jenia mieszkańców; w tjska burzą doniostwa 
osób£zbiegłych. Główna (kwatera znajduje 
się w Djakowo. W Reka stoi 12 batalio
nów.

Z parlamentu wiedeńskiego
Wiedeń—Z dyskuiyi nad interpe^cyą, 

wniesioną w sprawie wysiania wojsk aastrya- 
ckich na Wę-iry na czas kampanii wybor
czej, wyw ązał s ę protest przeciw ciemiężę 
oiu ludności niemadfflarskiej. Równiel pod
dano ostrej krytyce wyniki wyborów, które 
niepomyślnie wypadły dla .lu-stryi. W tej. 
sprawie zabierali głos słowianie, socyal-de- 
mokraci i sccyaliści chrześcijańscy.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn. — Po w&kncyach wiosennych 

odbyły się pierwsze zebrania w izbio lordów 
i izbie gmin. Ta i statoia rozpatrywała po- 
seczególne artykuły preliminarza miuisterium 
marynarKi.

Gabinet nie składM deklaracji c dahwyiu 
biegu spraw. Izba lordów debatowała nad 
terminem, w którym R isebery ma wnieść 
rezolucje, dotyczącą reformy izby lordów. 
Rosebery oznajmił, że między jego rezolu
cjam i a reizolucyami rządnweir i co do „vuto“ 
niema żadnego zw iązii; jednak dla uniknię
cia niesnasek rezolucje swe wniesie wtedy, 
gdy uzna to za stosowne.'

  ■>.,  "  --------------------------
(B1EŁDY ZAGRJL3IICZNE.

—0 :0—
D nia 28 go m aja 1910 r.

BerWn W ypłaty na Potemnnrfe . 216.50
Kur* wekflowy na h-c^orsburg na 8 dni —
4i/„0/o pożjczka 1905 r. . . 100 50
-.o/o ren .a  państwowa 1894 1 . . B1.40
RosyJ. bil, kredyt. 101 rno. . 2i0.6ó 
Dyokonto pryw atna . . . O7 ,°l0

Usposobienie słabsze.
Wied«i. V>'n potyczka rosyjika 1906 r. 103 65
Pary i Wypłaty na Peterstmrg;

C n a  najniższa . . . .  266 25 
Cena najwyższa . . . .  268.25 
4 %  ren ta  państwov a 1894 r. — — 
4Vł% pożyczla 1909 t,  . 101.GO
5J/0 póżycika losyjska 1906 r. . 1: M. 15 
Dyskófcic p a w a tn o  . . . 2s/ u u/o

Uspc=obienie "Ute.
Londyn. 5%  pożyczka rosyjska 1016 r. . 1057/s

47a°/n pożyczka rosyjska 19(io r. 101

G IE Ł D A  Z U O Ż O W A r

(Telegram specjalny).
Petersburg. -  G ieida^K slasznikow a. Pszenica 

1 rb .  ż y o  w nai. 118/120 n i .  80 kop,pow ieś w ytoro- 
wy 70 — 72 kop., zwykły 06 — 6J kop., gryka 03 — 
65 kop ; m a ta  p?7enna pytlowana 2 rb. 05 kop.—2 lb. 
15 k o p , pszenica N r 1 szy 1 rb. 65 kop — 1 rb. 80 kop., 
rostowsku N r 1-szy 2 rb.’ — k2 rb. 10 kop.

Jelec -  Ps-.enica 91 kop., żyto 65 k ip ., owies 
targowy 45 kop., folwarczny 51 kop.

Odesa. —  Pszenica 98 kop., żyto 68 kop , owies 
70 kop., Jęczmień 64 kop., kukuryoza 68 kop.

Berlin. -  Pszenica 197 mar. i 189 mar.; żyto 
146' ? mar., 1501/., n u r ;  owws 148 mar. i 1523/ 4 m ir ;  
jęczmień ros.-dunajsii 114 — 120 mar.

bk E l DA PETERSBURSKA.

Dnia 28-go maja 1910 r.

Wrkole terminowe na Londyn 3 m. 10
„ czoki za 10 f. st.......................
„ na Berlin 3 m. za 100 m. .
„ czeki za 100 nur. . . .
„ na Paryż 3 m. za 100 f r . . .

eze&i za 100 f i ............................
Dyskonto g ie łd o w e .................................
47„ państwowa r e n t a ...........................
5% Pożyczka 1905 r....................
5% pożyczka 19u» r.............................
4*/;, Poijczka K 05 r..........................
5% Pożyczka 1906 r................................
4 W 0 pozyczka luOO r...........................
4% Listy zast. Szlach. Danku. .  . 
4*/*7o Lis*y zasl Szlach Banka Ziom

,  . s  .i ^ ,i
4% Świadectwa Włościańskie. . . 
P / F o  „ ., . .
5i,’0 świadectwa włościan.......................
5̂ /0 pozyczka prom. 1864 r. . .

„ I86C r. . .
&7o obi. prem. Szlach. B-ukn . . . 
3 I r  i o Listy Zast. Szlach. Banka Zism. 
4lIF o  Oblif. Petersb. M. Kr-J. T-» 
5 7 o  * Dakińsk.
5°/ Oblig. Kijowsk. M. Kred. T wa
4>. , 7 o ..................................................................
5% Oblig; Muskiewsk. Kred. T -a .
P/Fc ,  „
F 'ya0/o Oblig. Odesk. Kred. I - a .  . .
5 /o .  „  „  . .
ł f / i  „ Bessar.-Taur.tB.Ziem.

f. st. —.— 
94.55

46.13

37.42

9G7‘
104
104>,
99-tl, 

1033ą  
9brl, 

89 —89l/»0594-O#1/4,
997.

957‘-95V4 
1007* 
4559, 
344  

. 3171/3
85 ';i 
9 0 -s
e 4  
95 
9074

1007
93s, ‘

100-101
9 3 - 9 1

897»

4l/r
*
47, 
1 /•>
V i  1
4 7 ,
*>/»
47.

„ W ib ń k . Bankn Ziem.
„ Lonsk. „
„ Lijowsk.Bankn Ziem.
„ M< skiewsk. „
„ Niz.-Samar. „ .
„ Połt^w sk. „ . .

la ls k .
„ Cbarkowsk. „

4 1/* L isty  Zast. Chers. B m kn  Ziem. . 
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Usposobienie x walorami państwowymi słabe;
z papieiam i dywidendowem® chwiejne; z premio c kami 
spokojne.

Z e s p o r tu .

„ 7ydzień lotniczy'  w Budapeszcie.

W  niedzielę był pierwszy dzmń tygedoia lotin- 
czego w Bndaptszci P tnow sł silny w iatr. Pierw si 
wcbili s ię  P a n lla n  i E ff miW i siedem r iiy  okrążyli 
polb lotu. Nast^pn e Effimdw odbył lot trwały. U “ tj 
miełi z ip lłiie  p<jw- dzeme. Pnbliczaeść, k9*rą ocenik- 
m  ns. 4v0,0C0ftłdw, silnie aplanduw aia Obu fewiatykók.

N astępnie p e ja l i l  się Latbam  na mono planie 
swoim. Jaz  z począ'ku można było zanważyć, że mv- 
tor źle funkcjonował, gćy i aparat fc-iyaał się to w tę  
to w ową strunę. Po krótkiej jeżdzie po ziemi jedno 
krzydio zaryło się w ziemię, monoplan przew*ńeił się. 

W pierwszej chwili sądzono, że Latbam  się pokale- 
cc ji. ale wnbt wyskoczył on 1  monoplanu, nie p in iósł- 
sry szwanku. A parat togo jest 1 .ucno Ukdwcrężuoy.

Paulban opowiadał, ze nigdy jeszcze nie znaj
dował się w tak  niobezpieczoom poło^cnm, jak  w tym 
locie.

Wynik dnia był następwjąey: P rzy  w tlocie ze 
startu  Paulban zdobył nowy n  tord światowy gdyż juz
no przebyciu U  i pół metr. wzn ósł się z ziemi.- Co 
do długotrwałości iolu zwyciężył E ihm ow , orugiiL 
był Kimei; ten Sarn w in ili --kazał się có do długości 
Jro<u przebytej Pod względem szybkości rw ju ę z y ł 
P ru ih in , ,>izeOjW'iy przMzło 10 kilom, w 8 m ngia b 
15 sekundach; drugim był P lsch tff ' Pod względem, 
wreszcie wysokości lotu zwycięzcą był A lfred F reJ , 
który wzbił się do wysokości 184 1 p 'l  m , arugiL  
był Chavez (162 ro.).

Spółka lotnieza.
W -In. 2 l^ m  z. m. n. sL oń .y to  ułę Iran ie  

powstającej w W aH raiłfe  spółki koin. ad jw w rj i  Lot.
Zakres działania spółki obejmuje; 1) prowad-se- 

ńfe przedsiębiorstwa d ta  bndowy, kupna i sprzedaży 
mas.yii latających i ich części; 2) arządsaain i utrzy
mywanie lotnisk t*crodrómow), a*a wypróbowania 
1 i ł r t z e i  ia maszyn1 latsją^ych oraz d la  p-ak tje iftego  
wykśzia>eenj n lutników (reole ae p / W e t f t  5) przyj- 
mo’„ ama udziniu We wzlotach, tnnttiru<% , wyetaa teb  
i t. p przudsiewzięciacb, mających związek w bada
niami spółki; 4) oepnę tachową i opracowanie technicz
ne wynalazków z dr.edtiny  żeglarstwa pBwie‘rznego

K apitał udziałowy określono na 75,000 rb.:odzia
ły po rb. 1,0-0.

Dla szczegółozego jpruco wania ustawy ( tano
wi ono zgromad 4 się powtórnie d la  ostatecznego nkon- 
stytnow am a spółki w d. 4 ym b. m.

Ankterdam  5 %
4*/-,n/o

pożyczka rosyjska 1906 r 
19u9 r.

«9
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Ostatnie wiadomości.
O finanse pruskie. Rewelacye d y rek to 

ra  „D eutsche Bank", k tóry  w mowie swej, 
wypowiedzianej przed kilku dniami w izbie 
p^nów ujawnił, że w ciągu ostatnich trzech 
ldt diugi państw ow e powiększyły się o 2 i 
pół m iliarda mar., wywołały żywe k o m en 
tarze n i t ty lk o  p ra  y niemieckiej, ale i za- 
g 'ao icznej,  zwłaszcza zaś angielskiej.— „Mor- 
n in g  Post" pisze z tego powodu: „Niedźwie
dzią zaiste przysługę oddał rządowi p rusk ie
m u w ybitny  finansista niemiecki, uchylając 
bezlitośnie zasłonę z naciąganej ra chunko
wości, p -za  którą p rusk i m in ,s te r  finansów 
ukryw a ł istotny s tan  rzeczy. A przecież d łu
gi państwowe Bz^szy niemieckiej są  znacz
nie większe. Wobec tego s ta j*1 się do pew 
nego stopnia zrozumiałą nagła  sym patya  ce
sarza Wiihelma dla idei pokoju powszech
nego*.

Sprawa kret*ńska. Konsulowie g en e 
ralni państw opiekuńczych wręczyli kom ite
towi wykonawczem u dwie noty, z których 
je d n a  żąda, aby urzędnicy m ahom etanie  na 
Krecie m iti i  możność w ykonyw ania  swoich 
obowiązków bez sk ładania  przysięgi królowi 
g reck iem u, d ruga  zaś —proponuje dopus<cze
pie posłów m ahom etan  do izby kreteńskie j 
także bez sk ładania  przysięgi.

Niem ecki dom narodowy w Czerniow- 
Cach. W  niedzielę odbyło się w Czerniow- 
caeh w obecności licznych d e le g a tó w  nie
mieckich z wszystkich g m in  Bukowiny, po
świecenie nowo z budowanego tam  n iem iec
kiego dom n narodowego. P rzybyłych  na  tę 
uroc 'ysti ść gości, zwłaszcza posłów niemiec
kich z b. min. d iem .S ch re in e re m  na czele, 
w ita ł  tamtej-zy „Schuiverein“.

Wrzenie na kolejach francuskich. „Petit 
Parisien" donosi, że w sk u tek  zalegania w 
płacy pracow nikom  kolejowym n a  kolejach 
francusk ich , a zwłaszcza na  kolei Północnej 
wśród pracowników kolejowych wybuchło 
ostre wrzenie

Ponieważ dyrekeya kolei Północnej od
mówiła  w ypłacenia zaległych zarobków, p ra
cownicy zwołali zgromadzenie, k tó re  uchw a
l i ć  te rm in  zwrotu należności, w razie zaś 
nieuiszczenia ich w najbliższej przyszłości 
postanowi term in  porzucenia pracy.

Ustąpienie Dernburga. Ustąpienie Dern- 
bu rga  wywołuje naw et w pismach zacho
wawczych silne zaniepokojenie z powodu 
przewidywanego niezadowolenia w całym 
kraju. K o n s te rn ac ję  powiększa okoliczność, 
że D ernburg  nie o trzym ał żadnego państw o

wego ani pryw atnego  stanow iska, a na to 
m iast zamierza udać się na kilka miesięcy 
do Azyi wschodniej dla zbadania tam te j
szych stosunków . Jak o  następcę w ym ien ia ją  
sek re tarza  stanu , LincDrąoista.

Zaprzeczenie. Z Belgradu donoszą, że 
urzędownie zaprzeczono doniesieniu dzien
n ika  „Zw ono“ i innych pism  o w ydaleniu  
ks. Jerzego  z Serbii i o nieporozumieniach 
między n im  a rodziną królewską. N iepraw 
dziwe są też pogłoski o ab d y k a c j i  któla.

Król Manuel abdykuje. „Journal"  przy
nosi następującą  depeszę,swego m adryckiego 
korespondenta:

Z całą reżerw ą donoszę, że nadeszły tu 
sensncyji e t. legram y z L zbony, według 
których  król Manuel ze względu na złą sy- 
tuacyę finansow ą i ciągłe zamieszki w kraju, 
ma zamiar abdykow ać na rzecz swego wuja 
D in  Alfonsa Braganza.

Z Chełmszczyzny. Z  Chełma donoszą 
do „Słowa Polsk iego”: We wsi Krupę w pow. 
K rasnym staw ie  n a  Chełmszczyźnie o twarto 
nową cerk iew  praw osław ną ,3 u fundow aną 
przez ro sy aak ę  Taszałową z Petersburga. 
Gorliwa wyznawczyni prawosławia obiecała 
ufundować 12  cerkw i c t lem  utwierdzenia 
„zagrożonego" prawosławia.

Podróż Wilhelma II-qo. W edług  wiado
mości z kół dobrze poinform owanych, w je
sieni roku  bieżącego ma się odbyć spo tka
nie cesarza W ilhelm a z królem  włoskim, 
poczem cesarz W ilhelm  uda  się do Buł 
gary  i.

Roosevelt o narodach podbitych. Ro<se 
velt  w odczycie swoim, wygłos onym  w Ox- 
fordzie, o analogiach biologicznych między 
innem i powiedział: „Państw o nie m a praw a 
panow ania  nad innem i narodowościami, jeżeli 
panowanie nie przynosi korzyści narodowi 
podbitemu. N ik t nie może być pozbiwiony 
swoich praw  dlatego, że należy do innej n a 
rodowości. Należy protestow ać przeciw b a r 
barzyńskiem u i despotycznem u trak tow aniu  
podbitych narodów". Odczyt R ooscvd ta  przy 
jęto rzęsistym i oklaskami.

Zepp&lin. Szumnie zapow iadana podróż 
Zepellina do W iednia i D rezna nowym ba 
łonem jeg o  system u, została zaniechana w s k u 
tek  tego, że balon w sku tek  błędów k o n s tru k 
cyjnych  nie chce latać.

0 apanaże. Przebieg ostatniego posiedze
nia w sejm ie pruskim , podczas rozpraw o pod 
wyższeniu królewskiej listy cywilnej, uważany 
jest ogólnie za > stateczne bankructw o polityki 
B ethm anna Hullwega, który nie u m L t  dóiść 
ze s tronn ic tw am i do p 1 rozum ienia naw et 
w tej sprawie, w skutek czego doszło do tegOj

że wniosek rządowy, k tóry powinien przejść 
odrazo, bez żadnej dyskusyi,  odesłai y  został 
do komisyi i będzie przedm iotem  ponownych 
debatów. Bethm annow i podstawili tu taj no
gę narodowi liberałowie, którzy widząc re 
zerwowe stanow isko  cen trum , wystąpili z pro- 
pozycyą odesłania wniosku do komisyi, co 
się t ż  stało. N aw et konserw atyści p rzy
znają, że przebieg i wynik wczorajszego 
posiedzenia, jes t  wysoce kom prom itu jący  
dla cesarza i obniża jego powagę w oczach 
ludności.

Galicyjska reforma wyborcza.
- ) 00(—

W ubiegłą sobotę zakończyły się wc Lwowie
obrady subkomitetu sejmowej reformy wyborczej.

N a początku posiedzenia omawiano zasady plu- 
rslnośii w kuryi miejskiej. Praw ica, złożona z 5-iu 
człooków, do których przyłączył się posoł z Sambora 
Sobolewski, postawiła wniosek, aby wprowadzić 4-krot- 
ną plnralność,- a mianowicie: 1) Ci, którzy mają już 
prawo wyborcze do rady państwa; 2) ci, którzy ukoń
czyli 40 rok życia; 3) z tytnłu wyższego wykształcooia;
4) z tytułn podatków, to jes t ci, którzy, wedłng crdy 
nacyi wyborczej gminoej, należą do Yj części po
datkowej (suma peditków  bezpośrednio w gminie 
opłacanych dzieli się na trzy części, według wyso
kości).

W niosek ten u^hwalcno większością jednego glo
sa. Mniejszość zgłosiła tvotum  se p a ra tu m ^  przeciw
pluralacści i je j zasadom na pełnej komisyi.

N astąpiła dyskusya oad sprawą łączenia niektó
rych gmin wiejskich z miastami sąTedoiem i. Uchwa
lono rozstrzygnięcie toj sprawy pozostawić pełnej ko
misyi, bo zależy to od sposobu zabezpieczenia in tere
sów mniejszości narodowej w kuryi wiejskiej.

W  końcu zastanawiano się oad liczbą okręgów
i liczbą mandatów w kuryi miejskiej.

Po dłngi-j dyskusyi rep rczen im ci iniast: dr Leo 
i T ertil zgłosili następujący wniosek:

♦Uznając, że obecna reprezentacya miejska w 
sejmie w stosunku do reprezentacyi interesów innych 
grnp społecznych, nie jest odpowiednią, subkomitet u- 
chwali, że w ] rojekcie reformy wyborczej należy w od
powiedni sposób pomnożyć reprezentacyę mie.ską w 
sejmie*.

W nioskowi temu sprzeciw ła się prawica i ru- 
sioi. Konserwatyści oświadczyli, że bez uchwały swe
go klubu nie będą za tym wnioskiem głosować.

Zabójstwo Buturlina.
Przyznanie się d-ra Panczenki nie na 

leży uw ażać za koniec sprawy.
Przestępstw o, k tóre planowano i p rze

prowadzano przez półt ra  roku  i w które 
zamieszany* h jes t  wiele o s ó d ,  wróży rozsze
rzenie się w wielki rom ans  krym inalny; p rzy 
najmniej władze śledcze uważają, ż« dopiero 
obecnie, po p izyznan :u się Panczenki, sp ra 
w a nabiera  cech coraz więcej sensacyjnych.

Istnieje g ru p a  osób, względem których  
p a ru je  przekonanie, że pom agały  i brały 
udział w przestępstwie. Osoby te są pod 
bacznym  nadzorem. Rola ich obecnie w y 
jaśn ia  się. ** *

Panczenko  zaprzecza faktow i o trucia 
B uturlina en tódoksyną. Entodoksynę w r u r 
k ach  miał u siebie w mieszkaniu, wśród 
innych  m edykam entów , lecz stanowczo nie 
zdecydował, czy B uturłio  będzie za tru ty  ento- 
doksyną, czy też innym środkiem.

P rzrstęostw o, zdaje się, p rzedstaw ia się 
w s icsób następujący: Panczenko w strzyk i
wał sperm inę zabrudzoną szprycką i prze 
konaw szy się, że nastąpiło zakażenie, uw ażał 
za zbyteczne wprowadzenie innej trucizny.

O bdukcya w nętrzności Buturlina jeszcze 
nieskończona. Obdukcya m a wykazać, czy 
w prow adzenie trucizny  do organizm u miało 
miejsce, czy też nie.

** *
0 ’Brien de Lassy zaprzecza wciąż swo

jej winie.
Podczas badań  zachowuje się wyniośle, 

pogardliwie wzrusza ram ionam i na zapytania 
sęd z ń g o  śledczego i grozi, że n iepraw ne po
zbawienie go  wolności obejdzie się drogo 
„fan tastom ".

Nie w ierzy on w przyznanie się Pan  
czenki, twierdząc, że ten ostatn i m usiał zwa 
ryować.

*
* *

Z W ilna donoszą, że w mieście krążą 
pogłoski o m ającem  lada chw ila  nastąp ić  a re
sztowaniu dwóch rsób, zamieszanych w spra
wę otrucia  Buturlina.

*
* *

Generał B uturiin ,  ojciec zam ordow ane
go, nie wierzy w przyznan :e się Panczenki, 
n e przypuszczając możliwości udziału zięcia 
de L assy  w s traszLem  przestępstwie.

B u turiin  sądzi, że władze śl-dcze uc ie
kły się do często prak tykow anego  śro d k a— 
puszczania pogłoski o przyznaniu się jed n e 
go ze współwinnych, by w ten sposób zmusić 
do rozwiązani* języka innych oskarżonych.

Z i źródeł dobrze p o in f^ rm o ^ a  ych  do 
noszą, że Panczenko rzeczywiście przyznał 
się do winy i złożył na żądanie w ładz piś 
m ienne oświadczenie o swojej winie.

J a k  się często zdarza, w ykryciu  spraw y 
pomógł traf: podczas badan ia  sędzia śledczy 
wyjął z szafy zaaresztowaną korespondencyę 
i szka tu łkę Panczenki, w której P. chował 
różne dokum enty .  W idok szkatu łk i  rafra- 
pował P-kę, zbladł on i następnie  odrazu 
przyznał się do winy.

W  szkatułce nic poważnego nie znale
ziono. J a k ą  rolę odgryw ała  szka tu łka  w tej 
sprawie— dotychczas nie wyjaśniono.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.
— o—

0  Ministerstwo oświaty wyjaśniło: 1) żo ucznio
wie, B.tórzy wystąpili lub zostali wydaleni ze szkoły 
realnej, nie m- g i  shładać egzaminów we września te 
goż ru in , gdyż z początkiem roku szkolnego egzaminy 
z zakresu kursu klasow rgi nie odbywają się; 2) że 
przy przyjmowaniu uczniów, przechodzących po upły
wie 3-ch mies.ęcy, licząc z  aoia wys.ąpionia, 1 jednej 
szkoły realnej do drugiej, należy ich egzaminować na- 
równi z eksternam i, 1 3) że dw uletni termin w zas’o- 
sowanin do uczniów, wyszczególnionych w 1 punkcie, 
powinien być obliczany od cbwui prz-jścia ich do klasy, 
z której wystąpili.

Q  M inister handlu i przemysłu zawiadomił radę 
związku przemysłowego, że w krótkim czasie wniesio
ny zostanie do Domy projekt regestraoyi firm. haodle
wych, wobec czego propoouje radzie rozw»zyć wypra
cowany przez ministerstwo prOjCkt prawny 1 przedsta
wić swoje uchwały.

0  M inisterstwo oświaty zawiadomiło jednego 
z Ł am urów  okręgu otokowego, że uwzględnienie sta
rań o otwarcie kursów prywatnych 1 lekcyi dla doro
słych zgodnie z prawidłami 20-go marca 1907 roku, 
za eży od władzy kuratorów  okręgow. przyczem pro
gramy należy przedstaw iać tylko w tym wypadku, je 
śli nie odpowiadają zakresowi nauk wykładanych w 
szkoła- h początkowych, miejskich oraz przomysłowych.

0  W c 1 u otrzymania ścisłych danych sta ty sty 
cznych o istniejących w Rosyi zakładach naukowych, 
przygotowujących do otrzymania znajomości praktyezno- 
medyc nyih  (o szkołach dentystycznych, fe ltzersk ich , 
akuszerym jch, zakładach naukowych polużniczych i t. 
d....), zarząd glówo* go inspektor? loaarskiego rozesłał 
właścicielom tych szkół specyalny kwestyonaryusz dla 
w tpełoienia. Obecnie wszystkie kw ettyonaryusze zo
stały zwrócone do zarządu głównego inspektora i otrzy
many m a te rja i opracowuje się w specyalnej komisyi.

0  Prof. Pogodio, znany ze swych w ystąpień w 
obronie poiaków, mianowany został profesorem o Hwer- 
sytetn w Charkowis oa katedrze umiejętności słowiań
skich.

0  Jak  dooosi «Russk. Sł.», po zatwierdzeniu 
przez iustytneye prawodawcze rro„eklu ogóloo-państwo- 
wogo prawodawstwa, projektowane -est niezwłoczne 
wniesienie do Damy projektu wprowadzenia ziemstw w 
Pinlandyi.

REDAKTORZE 1 W YDAW CY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

i* U  M l  U  J%i IV  W i l l  1
K ijó w , K r e s z c z a t y k  2 5 .  18021

M n ł K a r o  i lukuŁ ibile, lokomobile samocho-
n u i l i c r  d  I O b i l i  d l i  k *  a  dy. M łotaru,e parowe. Młocar- 

oi« koniczyno-’ e. W ialnie-sopyrów ki. 
k l a r  P n r m i n l ^ a  Żniw iarki, W iązałki. G rahie. Brony sprę- 
I T l a b  D U I  l l l l b l l  <1 żpnowe i talerzow e. Szpagat Manilski. 

C /Ą  i zapasowe.
Pielaczki Drzewieckiego i «PlanoU  Ob ypniki do k a r t i f i .

I.eena. Wagi. S  kawki. W alce Kemp- 
fcella. Separatory. Opryskiwacze.Siewniki. Brony

IWONICZ Zakład zdrojowo-kąpie- 
lowy i klimatyczny.

(S t a c y a  k o le jo w a
Iw o n ic z  w  G a lic y i ) .

N a j s i l n i e j s z a  s z c z a w a  s ł o n o  -  j o d o w o  - b r o n i o w a .  Oddawna
M.TiHid/.ona j.-j >kini-C7nvśe we wszystkich postacia b zołzów (s-ri fuloza) v 
eh -robach kos.-!, jamy nosowej, uszu, skóry i vog--le we ws/ystkieb chorobach, 
wyciagaiąey* lt przyąi-ieszgnia idncw y m ateryi. I.oc te ire  ortćpedyczue i roasa- 
żi.-wo. luhaU iorya systemu W aldcnbu:trać i systemu *Clara-. Kąpiele w g t- 
m-pm pow ietrzu sjstem u »Polana«, tudzież sztuczne kąpiele oazowe. L eka
rze zakładowi: D o c e n t  D - r  A n t o n i  G b r y s z e w s k i  z e  L w o w a  i D - r  
G r z e g o r z  T a r z a ń s k i  z  J a r o s ł a w i a ,  tud/.ież O lekarzy wolno-prakty- 
kuiących. W sezonie l od 15 u.a.ia do 20 czerw ca i w III od 20 stert nia do 
k 'ń < a  września mieszkania znacznie trosze. I'rządzenie zakładu wzorowe. 
0-w iet'em c e ektryczoe, wodociągi, kaplica zakładow a w której odpraw ia się 
codziennie M--z» św. Zamówienia na mieszkania, wodę m ineralną, sól, ług 
1 muł przyjmuje i wszelkich wyjaśoień udziela

Dyrekeya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego
w  IW O N IC Z U . 17710

r T o w a r z y s t w o  A k c y jn e

K r e s z c z a t y k  22  w  d z ie d z i ń c u .
Skład główny fabryka —  Ż y la ń s k a  2 9  dom własny. 

P O L  E C Ki

oguiowe i cg iod iw e fabr. T10 zer et C-o w W arszawie.Sikawki
ręczno dla bu l-n ia śc;an, dezynfekcyi i 

» I j y ł j M W d D A O  spryskiw ania drzew.
patin iow anc, fabryki W Hess w Lu
blinie.Wagi dziesiętne 

Przerywacze do buraków wielorzę
dowe dla pełcia i nrzerywki.

Ugniatacze podglebia syst. Campbela, 
Zrzynacze do paru własnej korstrukcyi

18184

£ J
Kijowska I sza Sala Licytacyjna
zatw ierdzona przez rząd i kaucyonowana. Kreszczatyk N r 27, telefon 1642.
P r 7 v i m i l i p  U# I r n f t l i c  do sPrzedazy *  ' i c y t e c y i  1 z wolnoj ręki 

I A f j l l l U j O  i*w A J l l l l j  najrozmaitsze umebl. poko j, towary, biżuto-
ry i inne rzec'y.

Ć T O n ł i n u i U U i O n i a  najrozmaitszych towarów i rzeczy z gwarancyą 
I A D b l U  w y  r r  t l l l i c  i as-ekuracyą id  ognia.

Upakowanie- przewóz i wysyłka ;k: 
.icytacya co tydzień. i W - '

m u -  y r a t i s . Dvi 10

-myiiwaw
H E N R Y K  S IE N K IE W IC Z

K R Z Y Ż A C Y
Pjw ieść, cztery tomv w .iwńsb, WYDANIE PO P U LA R N E  K O M P L E T 

NE W P IĘ Ć S E T N Ą  ROCZNICĘ GRUNWALDU
Cena rb. 1.20, w oprawie płóciennej za I tom 1 60

W /dan ie  zwykle w 4-ch tomach n» ładnym papierze. 4.—
W oprewie p łóciearej. 5.60

KATALOG, obejmujący wszystkie utw ory H enryka Sienkiewicza, na żą
danie b zpratme.

Do nabycia  we uscys lk ic lt  ksicyariiiach,  17*62

Najinpszy śródek przeciwko

I
I

J a p o ń s k i  p ł y n .

18*81

Duży fiakun 05 kup., mały 40 kop. 

magazynach JUROTAT
Z t pozwoleniem wydziału Medycznego.

 J C o w o ś ć ! ! !
^ M a s z y n k a 'd o  ro b ien ia  lodów

'„Patentowana”
w  c i ą ą u  10 m i n u t  l o d y  g o 

t o w a .  16886
Skład naczyń kuchennych i gospodarczych

Zabokrzecki i S*ka
M arszałkowska 124, d, m *Rossya«. Uenniki na źąd -n ’e frsnco gratis.

5 0  r u b .  ty g o d n io w o
mr i f  u-zciwin i Dtwo zarobić k«żda uzielna osoba, tez jako poboczne zajęcie. 
Wwzystk c niozh-.d-ie srczególy d a r m o  ■ f r a n c o ,  a więc absolutnie be? 
ryzyka. O f-rty składać: L. i E. M e t z o l  i S - k a  W arszaw a, M arszałkow
ska i:JU, Mib 'Oddz. 8c. 18267

D o m  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w y

jyiichał Jukowiński
Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927.

Poleca posadzkę

„ T a j k u r y
Adres d la depesz: > E m b u ,  K ijów c .

Albumy i cenniki wysyłamy na żądanie franco.
U kładania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie.

G w a r a n c y a ,  t r w a ł o ś ć .

Magazyn

Br. M. i J. ROŻOK
S f  - Kreszczatyk 7

T A P E T Y
i n in ć f l t l i r u  ua.'n» ^azyfil rysualó^

y ip b f l lU i /  w ogromnym wyborze. 
Przefmują ohstalunki w Kijowie i na 

prewiucyi. 180HI)

K s i ę g a r n i a  i S k ł a d  P i a n i n

KAROLA SZEPEGO
Mikołajowska N r (J.

W ysyła ]7 '.kj6

Pianina
oa wszystkie Letniska,

K t m T Ó H t  l>r /y r o d .  K r  U u T w T rś  
u i u i u  i i i ;  ( w a r s z a w . )  p o s z .  k o n d .
Popraw, świad. m »iuia. W.-Włud/.i-
iiii-irt ka 101. tfikf rfki 1w 24

par
,  v  w w pończoch

po 3 p a r y
z  w ie lk ą  zn iżk ą ,
Ubranka dziecinne letnie.

Kapelusze, sukienki, 
Kosłyumy kąpielowe, 18012

Koszulki sportowe, pa -y i t. p.
W m a g a z y n i e

C zesk o  R o sy jsk ie j M e c h a n ic z . Fabr, 
W yrobów  trykotow ych  i p on czoszn .

G.W.Andrle
Kijó-, W W asylkowska 10.

J. P . M U L L E R

M ó j System
15 MINUT D ZIEN N IE

DLA ZDROWIA! 
Ćwiczenia i przepisy.

Z 4 t  tyciiiami i taolicą z rozkła
dem czam  

W ydaaie szósto.
W o j r iw e  U-i i tonowej kop. GL • 

W ydawnictwo 
GEBETHNERA i WOLFFA

w W arszawie. 1«255

b u ,
I M *  aaók 

' p o l t p u jU  ,w o f«  l i / o w w '  
i . c h o . u g  ]• p n o i  a f 7—u> l« '

PIGUŁEK PBZECZYSZCZAĴ CYCH I 
/ DS5 C A U V IN ’A

(FAJtrZlUCH)
D c  a a b y d i  we > u | i  t i c t  

w ie k u y c k  a p a k a ca .
•  w P A R Y Ż U  F ir to u r ą ^  

S*tn l-D en l« . 147.
J

17858
Kreszczatyk N i i6. 

B r l c - A - B  r a  c

„Starina i Roskosz"
magazyn

R Z E C Z Y  O K A Z Y J N Y C H  i

M E B L I
p r z e n i e s i o n y  o  z n  » c z n i o  wię
kszego lokalu J o a  K r r * z c z a t ] k
ATo naprzeciw  L uterańskiei uli-

ć lO  cy ponad apteką Marc n- 
czyka, tam gdzie tea tr ^Mianowskiego 

i lotograf. Uziemskiego.

Kreszczatyk Ifo 36
wejście od frontu. 1820&

P d - f e T - a  H -& T —A r te a .
V o

^ Xcynpv5Z^ ir jd eK  dO °  £
i  p r e m i a  B i e t l z n y l
Bez cklorku-Bi:z sody-Btt mydło 

l o P r z e d a z  w s z ę d z i e : ’

Skład główny: K ijó* »J u  r o t  a - | i
17550

( L iU  SpRHDAJ Wt WSIYSTKICa 
' apT k*ch i V»i ( b s i*ch j « » M c n  nrrEclur tN  

i^OYKAtaif hiSIUY i u S iw w s i E i a i ,
j;a|4Y.łiEGI i OMtENimt^KORY

18'40
AaHZA u

fotelu Centralnego
w  KRAKOWIE

gDc M atejki, n ap rn c iw  ma ącego się 
idstonlć p->mnika Jag iełły , uoras-ta sza
nowną swą kl eotelę o wc/.rsne zama- 
wiauie pokoi na uroczystości G run

w aldzkie. 18313

Gorzelany-rektytlkator S i :
dz,eli ą praktyką w dużych gorzelniach 
-z K rć le itn io  i kilkoletnią praktyką 
iako pomocnik w gorzelniach i rekty- 
likacyach, 30-let,ni, żonaty, pr»gnie 
zmienić posadę od i-gu lij ca; zna pro- 
w rdzenio składa i książek, a takż-Y ro
boty z ziarna zbożowogo. Adros: Ja n ó a - 
bioalccki w K onstantynow ie—W* Gilew
ski 18344
I n t e l i g .  uiniuK. ) oszna. m iejsca przy 
dziuc , możo dogląd, gospod., pożąd. by
łoby wyj ech. do gub. warszaw *k. Adre-*: 
Kiiów. Kreszczatyk 41 m. 2L 18347

Malarka uczeń. Hoffmana, Ka- 
raockiego W eissa, posz 

knndyc. na lato, rena  um iarkow ane.— 
Kraków, Starow iślna 15, peL^yonal p 
Szpakowskiei d la  sM aU iki*. 18346

Kok” !; d z ie r ż a w y
na dobrej wndz-o 
Siedlce, mlyo paro- 
  U  315

m ły n a
\v» W iechowski.
S t u o T  uniw. przyroUuik, kroiewm k, .u- 
tyuoYt'any k< r e p e t y t o r ,  poszukuje kon- 
d y c y i  na w y i a z d  Wzorowe re.komon- 
"acyo. M T l  agowieszczeńska 8 —11,

18343

O so b n y dom *” ogrodzić 5 
_  pnk., kuch., wygdd. 

wan.. lod. M ała D rroli -żyeka Ns i9a 
 _________    18363

superfosfaty i inne nawozy minerał, w 
partyach wagonowych dostarcza B. Sie 
dleciti, biuro techniczne rolniczo w Ki- 
jowje, Kreszczatyk, 29. 18246

Ciechocinek- Pensyonat «Z-*- 
chętac Heleny 

K nczilskiej. Miejscowość najsuchs.a, 
kuchnia staranna, zdrowa, usługa do
bra. opieka na żądanie. Pokój z poś
cielą 1 rnbla. utrzymanie 1.75. W ia
domość M arszałkowska 74 w W arsza
w ie .  17546

Rymanów— Galicya
solanka jodowo-źolazista. Pierwszo
rzędny pensyonat pod »M atką Boskąc. 
Dwupiętrowa balia. Peosion ud 6 kor. 
dzieci od 2 kur. W pierwszym i trze
cim sezonie ccnv zniżone. Uustr. pro
spekty wysyła w łaścicielka W alterow a.

100 — 200 dziesięcin
bez serwitutów  z wc-dą chcę uahyć w 
uki 1 c-y: Wołoczysk, ^m»rynka, lOjo*1. 
Mozę być młody lf. lnb zrąh 
WLtman ul. W itte 20, Od si.

P. K.
1SS23

l l f i n c  rrzy j. jeda . ucznia zap. o ile k e - 
Utrzym. jaknajlcpsze. Mał -

Włouz. 45 m. 17. W łjńslra. 18119

t/r> nriunv i na lat0 P°sznlt 8t“ d. I M I I I U }  IsJ b 4 kursu, polak, królew.
pos. jęz. n iem iec, ma świad. n*ncz)c.
matem W ykład, poi. lubros. W rel. prak.
Odesa, Bazarnk 13. W ł. Zakrzewski.

16227

K u p u ję albumy z markam i, 
_  dla kolekcyi, pol

skie i sLarożu. rosyj. Nosterowska 14 
m. 8 od 4—6 wiecz. 18248

K ls b u o z y o la lk a  wyebowaw. zagrań ,
I*  pos. polsk., franc. d o sk , nien teor. 
pesz. pos. rocz,, na lato )n t da towa* 
rzystwa. Jam pol-Pod. dla JI 18247

St u d e n t  u n i w e r s y t e t u  ostatn ie
go kursu prawa poszuk. wyjazdo

wej kondycyi na wakacye, lub na r ik  
w zakresie jrogram u f 'mnazyów męs
kich i żeńskich. WraJoletnia praktyka 
Adres: W ielka W łodzim ierska. Hotel 
*l'raga« \ r  35 d la A. 0 . 18212

fk f  l a a ^ A  slul*ent politocbniki 
IV 2  I d  |  O poszuk. kondycyi w 

§  zakresie przettm. g ;u -
naj.yal. P raktycz korepetytor. K ągł. 
Uniw er Nś 10 m. 17. E. Bor wieki. 
 18261

Q p 7 o H a m  ? * rn ,t i r  rurow y młc-
O l  a t U O l l l  carn any 8-mi« -Ony 
»liusloo P roctorc w L 'ncolu i >Wik- 
torc do koniczyny, używane ale w do
brym st n ir. Adr.: Eławuta, R. Broza

18276

Do ś w i a d c z o n a  nan zyc. poszukuje 
lekiyi na wyja :d. Taraszcza, k ij. 

g., wieś Kerdany dla W J . 18319 
N a u c z y o i e l k a  polka frepianlc*, mó- 
w iąca poprawnie, ‘znaj. to o rrt fr»nc. i 
jiem . poszuk. posady stałej. Pos. świad 
Kreszczatyk 41 m. 59 cd 12 do 1.

16326
C lf ł ir l  n n U ^ ^ t .  noszuk. kond*. 
O l l l U - C l l t  na WSi_ Oferty Kijów’,
uniw ersytet. K onstanty Siko ki 18334

Xuchmistrz-£vovianin
chlubnis polecany poszukuje posady 
Adres: Usznmież gub. wołyńik. P o s ti- 
restante. Sochacki. 18341

Ma t w i e j ó w .  Opakowan'6, przewóz 
i przochowanie mnbli i t. 1 Ceuy 

nizk'o M .-W łodzim ierska 35. 1 6 2 12

Dla udostępnienia prenum erat łD zlen 
n ika Kijowskiego* nabycia na wamn- 
aacb najdogodniejszych książek, nie
zbędnych w każdym domu polskim, po 
rozumieliśmy się z wydawcami ! odstę

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenum eratorom

Dzieje Polski
D-ra Feliksa Konecznego
2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża m a
pa Polski i  podziałem na województwa. 
Cena dla prenum eratorów cD zirnnika 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 4 0 1 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). |  (w oprawie).

N a prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączeniem kosztów przesyłki

Drukarni* Boiska w Kij :wlo, ulic* W.-Wtsylczykowska (Prorezna 9) róg Pcszłrińskiej,


